
Rok XIV. Nr. 88 SOSNOWIEC, środa 29 marća 1959 roku Cena numeru 10 groszy

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

n n n i l i L V  K IELCE, W esoła Np. 7, te ł. 13*78; B Ę D Z IN , M ałachow skiego Nr. 21, łc l, 71*331, D Ą B R O W A , Sobieskiego 7 1 K rólowej 
U BlilLlAiT ■ Jad w igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE* u l. 3-go M aja 29; CZELADŹ, B ytom ska 31; GRODZIEC, Legionów, teł. 7t9-€6

MADRYT PODDAŁ SIĘ
Oczekiwana kapitulacja Walencji

M A D R Y T, 28. 3. D ziś ra n o  ra d io  ,.LT- 
łłiou ’ og łosiło  k a p i tu la c ję  M ad ry tu .

M ADRYT, 28. 3. P A T . W iadom ość o 
poddan iu  się  M a d ry tu  zo s ta ła  o p u b lik o ­
w a n a  przez ra d io s ta c ję  m a d ry c k a  o gociz. 
11 ej N aczelny  dow ódca  w ojsk  re p u b li­
k ań sk ich  w y d a ł rozkaz opuszczen ia do­

tychczasow ych stanow isk . L udność zos ta  
ł a  o pow yższym  za w iad o m io n a  p rzez  r a ­
dio przez członków  ra d y  obrony  uarodo  
wej.

O godz. 11 m in . 30 p ierw szo  oddzia ły  
h iszp ań sk ich  w ojsk  n a ro d o w y ch  zaczęły 
w kraczać n a  p rzedm ieścia . O d d z ia ły  te

należą  do g ru p y  o p e ra c y jn e j gen. E sp i­
nosa de los M onteros. W  pob liżu  stoliey 
r,koncentrow ano sam ochody ciężarow e z 
żyw nością.

Członkow ie ra d y  obrony  n aro d o w ej pc 
zo s ta ją  w m ieście, celem  p rz e k a z a n ia  
w ładzy w ojskom  narodow ym  w całkow i-

, 1 1„Nie trzeba nam zmian rządu
przemówienie sen. SkwarczyńSKiego w Warszawie

W A R SZ A W A , 28 3. N a zjeździo p rze  
w odnicząeych obwodów OZN. w W arszn  
w ic gen. S k w arezy n sk i w yg łosił p rzem ó 
w ienie, w k tó ry m  m. inn . pow iedzia ł: 

S tw ierdzam , że choć b u rza  o c ie ra  się
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EX P8r.SU  ZAGŁĘBIA

0 nasze  g ran ic e  spo łeczeństw o po lsk ie 
je s t  tak  spoko jne , ja k  możo żadne spoie 
czeństw o w  ca łe j E u ro p ie  w ca łym  św ie 
cle. J a k ie ż  s tą d  p ły n ą  w y tyczne d la  na? 
— d z ia ła cz y  OZN. 7 D a lsza  p ra c a .  D a 1 
sza k o n so lid ac ja . D alsze  opanow anie  te 
renu , zm obilizow an ie  n a s tro jó w  społecżeń 
stw a , treźw ość i z im na krew , w y trw a n ie
1 gotow ość bojow a.

N ie trze b a  nam  żadnych  zm ian  tak
m gliśc ie  podaw anych  przez n iek tó ry ch
po lityków . N ie trz e b a  zm ian  rządu  na
jakiś rząd z a u fa n ia  narodow ego. M am y
w ielk ie  zau fan ie  do sto jącego  na czele
p a ń s tw a  P a n a  P re z y d e n ta  R . P .

N ie p o trzeb n e  n a m są p rzesu n ięc ia  w
rządzie. M am y w ielk ie  z a u fan ie  do tego, 
k tó ry  w dzisie jszych  czasach  w ięcej niz 

.k ied y k o lw iek  indzie j m usi m ieć w pływ  
n a  ten  w łaśn ie  rząd  obrony  n aro d o w ej 
do N aczelnego  W odza.

O to są w ytyczne nie ty lk o  nasze, Oho 
zu Z jednoczen ia  N arodow ego, lecz bezwą! 
p ie n ia  ca łeg o  społeczeństw a. I  dziś ca ły  
naró d  po lsk i w ra z z n am i w oła, a by s ły ­
sza ł to c a ły  św ia t:

A rm ia  po lska , je j  N acze ln y  W ódz — 
niech  ży ją!

ty m  po rządku . W szyscy  w ięźniow ie p o li­
ty c zn i zostp li zw olnieni, z as urzędników  
usu n ię ty c h  podczas w ojny  dom ow ej przy  
wrocono n a  daw ne s tanow iska . Członko­
wie „ F a la n g i h iszp ań sk ie j', k tórzy  u k ry ­
w ali się  w  M adryc ie  przez g ó rą  dw a la ­
ta, p rzy g o to w u ją  się do p o w ita n ia  od ­
działów  a rm ii narodow ej.

PA R Y Ż, 28. 3. Z W a le n c ji donoszą, żo 
P a d a  O brony N arodow ej p o s ta n o w u a  
-.wrócić się. ponow nie do g en e ra ła  F rn ,..
• o z p ropozyc jam i w sp ra w ie  k a p i t u l a c j i  
W a le n c ji . R ozgłośn ia m a d ry c k a  > w szy­
s tk ie  rozgłośnie pow stańcze- zwróciły <-3 
do w szystk ich  w ojsk  re p n h 'ik a ń s k ic h  z 
apelem , aby  z łoży ł\ b roń M em  za n ie ­
c h a n ia  dalszego rozlew u k rw i.

A pel g ło si: ..Możecie liczyć ua  uczci, 
wość g e n e ra ła  F ra n co . Jeże li F ra n k o  >j* 
b ieeu je  przebaczenie, to  m ożecie być v"w 
•u, że do trzym a d o w i  T»Rt bezcelow y 
dalszy  w asz opór i p ro s im y  wa s o n a  
iy ck m iasto w ą  k a p i tu la c ję ’.

PIWA TVCHY 
1 6 9 9

OH fpzvstu l!*f w

Przemówienie gen. Berbeć kiego przez radio

Musimy zadokum entow ać  przed św ia tem
s w ó j  w v s i f e k  d l a  o b r o n a  p a ń s t w a

W A R SZ A W A , 28. 3. K o m isa rz  pożycz­
k i p ań s tw o w ej, p rzeznaczonej n a  r o z b u  
dowę lo tn ic tw a  w ojskow ego i a r ty le r ii

jęum s # ę  M
R ed o  w Koiom> -azyw.i oe  gow Niemcami

BRUKSELA, 28. 3. PAT. Agencja Belga 
ogłosiła wczoraj wieczorem następujący ko 
jn u n ik ą i „R ad io s-a cja k o lońska  na d a ła  
w u b ieg łą  niedzielę po p o łu d n iu  au d y  
cj • w języku niemie<-k’m dla Belgów "amie
aiiiiiiMMiiiiMiwiwrTTiiitiimnF'trtTinrimritiniirTifflT

szkałych na pograniczu, zwracając się do 
nich jako do Niemców. F ak t ten uważany 
'*r' w Belgii jako niedopuszczalne m esza 

spraw  wewnętrznych królestwa 
belgijskiego".

Wojciech Korfanty
wraca do a TisKi

Rzeszy do opi
WARSZAWA, 28. 3. .lak inform uje kato 

w ica a „ P o lo n ia , były  sen . W ojciech  K or 
fanty w n a jb l i ż s z y c h  dniach pow a- do
Polsk> W o jc iec h  Korpanly opuści' k ra j gęgając licznym prośbom  i

przed paru laty i przebywał v. Pradze cze , ych przyjaciół zdecydował się powróć ć 
skiej do chw il' zajęcia tego m iasta przez i Jo  Ojczyzny, 
wojska niemieckie. I

Zmuszony, jako przeciwnik Trzeciej 
zenia Czechoslowacj', W oj 
w y j e c h a ł  do Francji, gdzie 

naleganiom

p rzec iw lo tn icze j gen. B erbeck i w ygłosił 
w czo ra j p rzez  ra d io  p rzem ów ienie do o- 
b y w a tc h  w zy w ając  w szystk ich  do o f ia r ­
ności. P rzem ó w ien ie  swe zakończył ge t, 
B erbecki słow am i:

S u m a  jednego  m ilia rd a  dw ustu  m ilio 
now  z ło ty ch  p rzew id y w an a  ja k o  wyda'-k- 
in w es ty cy jn e  w ro su  bieżącym  m usi oyć 
w y k o n an a , a  ainze p o w m n a  być pom no 
zona. M usi hyc pom nożona uwłaszcza ua 
rzecz tak  w ażną, ja k ą  w ogolnym  z a g a d ­
n ie n iu  obrony  narodow ej je s t  rozbudo­
w a  o tn ic tw a  w ojskow ego i a r ty le r i i  
p rzec iw lo tn icze j.

l o  zad an ie  pozw oli w yiiełn ić pożycz­
k a  ob rony  p rzeciw lo tn iczej, k tó re j rozp i­
ja n ie  rząd R zeczypospo lite j w czora j P0‘ 
sta n o w ił. P odobn ie  ja k  inne elem en ty  u- 
b ro n y  narodow ej rów nież e lem en t obrony  
P rzec iw lo tn icze j p o m n aża  się  z roku u a  
rok, z n a jd u ją c  sw ój w y ra z w now ych 
'a b ry k a c h  sam olo iow ych  i- zb ro je n io ­
wych i w ro snącej ilości p ro d u k o w an eg o  
sp rzę tu .

Plany w tej dzedzin ie są wykonywane i 
wykonywane będą. Dzięki pożyczce będzie 
je m ożna zwiększyć o conajm niej sto 
m ilionów  złotych. Jestem  pewien, że po 
t zostanie pokryta z dużą nadwyżką

W  'm ien iu  wodza naczelnego wzywam

W as, Obywatele Polski Niepodległej, do za
dokum entow ania przed całym światem 
jedność w w ysiłku dla obrony państwu.

Symbol jedności państwa F re. ydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, profesor doktór 
Ignacy Mościck Niech żyje!

Symbol jedności siły zbrojnej Polski — 
W ódz Naczelny Marszałek Śmigły Rydz — 
Niech iy jc “ l

A f m g r a / ą
BUDAPESZT, 28.3 Urzędowo kom uni­

kują: Oddziały słowackie kontynuując atak  
w okręgu K skolon d. 27 bm. w późnych g. 
popoł. otworzyły na ten teren ogień artyle 
ryjski, w następstwie czego po str >nie wągier 
skiej jeden żołnierz został zabity, a jeden 
ciężko ranny. A rty le ra  węgierska, oclpo 
wiedziawszy ogniem, zm usiła artyle.- ę sło 
waefca do zaprzestania dalszego ostrzeliwania

D. 28 bm. o g. 4.30 rano Słowacy zaata 
kowal' straż obozową w7 okolicv gminy 
Bunkos.Atak odparto. Po stronie węgierskiej 
jest jeden zabity. O g. 6.45 arty leria słowa 
A -  "-'-U ta ogień arty lery jsk i na miejsce 
wość Bunkos, w w yniku czego dwa domy 
spłonęły. Artyler a węgierska odpowiedziała 
ogniem. Około g, 7.16 zapanował spokój.
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l'AR5Ż, 28 3. W  poniedziałek omaclowała 
W Paryżu rada m inistrów . Posiedzenie 
trw ało przeszło trzy godziny. Tem atem  o 
ń rad  było omówień e sytuacji ogólnej, a w 
szczególności ostatniej mowy Mussoliniego. 
Rada postanow iła jednom yślnie na wniosek 
win. Bonneta, że F rancja  n e podejm ie żad 
je j  in icjatyw y co do stosunków włosko 
francuskich. Znaczy to, że mowa Mussoli­
niego pozostanie bez pozytywnej odpowiedzi. 
P u n k t widzenia F ran cji wyłoży prem  cr Da 
ladier w środę wieczorem w przem ówień u, 
itó re  będzie nadane przez radio i powtórzo 
ae w sześciu językach. Rada powzięła tak 
że postanow ienia w spraw ie uchodźców h i 
/ż e ń sk ic h . Jest ch obecnie we F rancji 
około 400 tys. ludzi. Ponieważ H iszpania 

z repatriacją, przyjm ując z powrotem 
zaledwie kilkaset lub kilkadziesiąt osób 
dzienn e, przeto rząd francuski postanow ił 
wezwać rząd w Burgos do zdedycowania się 
na natychm iastow ą i  m asową repatriację, 
przy  czym zapew nia repatrian tom  wyżywie-

C E f c A T Y
lin o leu m  k ra j.  i  zag r, chodn i­
k i ju to w e  i kokosow e w y cie­
rac zk i

najtaniej
w  f irm ie

M. Kowalska iS-ka
SOSNOW IEC D E K IE R T A  5

le i. 6-25-82. 

duży  w y b ó r — — — ceny  niskie.

ZACHWIANA
POZYCJA

prem. Chamberlaina
L O N o lN ,  28. 3. K rą ż ą  tu  uporczyw e 

p o g ło sk i, że s y tu a c ja  C h a m b e rla in a  ja k o  
sze fa  rzą d u  je s t  pow ażn ie  zachw iana . — 
K ry z y s  m oże się  odbić n a  p u n k cie  w pro  
w adzen ia  w A n g lii pow szechnej służby  
w ojskow ej. D a je  s ię  tu  je d n a k  w y ra z  
p rzypuszczen iom , że s p ra w a  ta  zostan ie 
ro zw ią zan a  w  ja k iś  sposób p o śred n i.

losowanie książeczek
P R E M IO W A N Y C H  P K O .

D n ia  27 m a rc a  br. odbyło  się  w P K O . 
p ią te  p u b lic zn e  p re m io w a n ie  książeczek  
oszczędnościow ych se rii V  — g ru p y  C.

W  p re m io w a n iu  b ra ły  u d z ia ł książocz 
ki, n a  k tó re  w niesiono  w szy s tk ie  w k ład ­
k i za u b ie g ły  k w a r ta ł  w te rm in ie  do 
dn ia  28 lu te g o  1939 r.

P re m ie  po  zł. 500.— p a d ły  n a  n -ry ; 
S17410 829589 831495 856904 884943 887545
888342 892948 908149.

P re m ie  po zł. 250.— p a d ły  ua  n -ry : 
801023 804719 807081 807448 811428 812782
818041 823486 827951 831183 831680 832434
635672 846511 848221 S55367 857558 85P1C6
RG3713 865183 865618 865766 867399 871134
871267 871433 877652 880119 881640 884335 
884796 895118 896510 899332 900537 900586
401580 903174 905331.

Dokończenie premiowania podamy ju­
tro .

Deladier odpowie 
Mus s o l i n i e mu
Transmisja mowy w 6-ciu języKaofi

n  e do chwili pow rotu do H iszpanii. j uchw ał co do obrony narodowej. M. in . omó I nych, jak  rów nież wyasygnowania kredy
Poza tym  rada m inistrów  powzięła szereg | wiono spraw ę obrony posterunków  granicz [ tów na m obilizację przemysłową.

Litwa nie podda się bez walki
Mocne stawa woaza armii litewskiej

F

K O W N O , 28. 3. P A T . O godz. 19-ej 
ngczeluv  dow ódca a rm ii  lite w sk ie j gen 
R a sz tik is  p rzem ó w ił p rzed  m ik ro fo n em  
r a d ia  -itew sk iego  w zw iązk u  z p rz e p ro w a  
dzaną a k c ją  zb ió rk i n a  fu n d u sz  zb ro jeń . 
O en. R a sz tik is  p o d k re ś lił w  sw ym  p rz e ­
m ów ieniu , że czasy  obecne, w k tó ry c h

ca ła  E u ro p a  p rzy g o to w u je  s ię  do w ojny , 
w y m a g a ją  zw łaszcza  od p a ń s tw  m a ły ch  
sp ec ja ln e j czu jnośc i. Z d an iem  gen. K a-z 
tik isa , po zy c je  p a ń s tw  są  za leżne od po 
U tyki zag ran ic zn e j, od s y tu a c j i  w ew nątrz  
nej p a ń s tw a , od « tan u  m o ra ln eg o  k r a ju  
craz  od a rm ii.

Pierwsza Chrześcijańska

W y t w ó r n i a
NA Z A G Ł Ę B IE  D Ą B R O W S K IE

Si&fusstss W iB c M y ś i s ik i e y a
D ĄBRO W A GÓRN., ul. 3-go M «jji H  telefon  68334.

W IN A  C Z E R W O N E , deserow e i s i ł o w e .  — W ĘG R ZY N  W Y T R A W N Y  
i  SŁ O D K I. -  W E K M O U T H . -  M A LA G A . -  T O K A J. W IN A  porzeczkow e 

i w iśniow e. — R E N E T A . -  M A D E R A . -  P O R  T W E J N.
M IODY: Z agłoba, W ę g ie rsk i f irm o w y , S ta ro p o lsk i, K asz te lań sk i, H e tm a ń sk i

W iśn iak , M alin iak .
U W A G A ! H u rto w y  sp rzedaż  w in  i m iodów  począw szy od 15 litró w  w zw yż 
d la  P. P. K upców  i O dsprzedaw ców  o raz ciią R e s ta u ra c ji ,  sklep.ow, h u r to w n i

i cu k iern i.
C en n ik i n a  żądan ie . C en n ik i n a  żądan ie .

M ów iąc o s y tu a c j i  w ew nętrznej, naezeh  
n y  dow ódca a rm ii a te w sk ic j w sk aza ł n i  
m ożliw ość in g e re n c ji p a ń s tw  obcych « 
sp ra w y  w ew nętrzne p a ń s tw a . O bce p a ń ­
stw a , k o rz y s ta ją c  z o słab ien ia , m ogłyby 
ła tw ie j zm usić do p rz y ję c ia  n arzuconych  
z  zew nątrz  żądań .

Je ż e li za tem  chcem y być w olni — mó 
w ił gen . R a sz tik is  — m u sim y  się  sam i 
bronie. Z uiechęcenie i  d ep re s ja  są  n a j  
g o rszy m i w ro g a m i w ew n ętrzn y m i, leci 
L itw in i n ie  poddadzą s ię  p esym izm ow i 
po n iew aż  p o s ia d a ją  sw ój w łasn y  litew  
sk i rozsądek  p a tr io ty c z n y .

P rz e p ro w a d z a n a  a k c ja  zb ió rkow a na 
fu n d u sz  zb ro jeń  — zakończy ł gen. R asz 
tik is  — n ie  je s t  ja k ąk o lw ie k  d e m o n s tra ­
c ją  w obec k tó reg o k o lw iek  z sąsiadów  L i­
tw y. L itw a  n ic  pos ja d a  n i(3 może p o ­
s ia d a ć  ja k ich k o lw iek  celów  ag resy w n y ch  
A k c ja  zb ió rk i to  decyzja, ż© L itw in i nie 
poddadzą s ię  bez w alk i i  n ie w yrzekną  
się  sw ej n iepod leg łości. To n ie są słow a 
rzucano  n a  w ia t r ’ — zakończy! gen. R asz 
tik is  sw oje przem ów ienie .

Ma szpaltach pism

Nasze prawo do kolonii
• P o lsk a  Zbrojna* podkreśla mocno 

nasze praw o do kolonii:
„Dotychczas obce państw a korzystały 

wysiłków i owoców pracy naszych pionierów  
kolonialnych. Czas już, byśmy zaczęli budo­
wać dla s 'eb ie i  tworzyć nową Polskę tam, 
gdzte są wolne, niezaludntorie, nieeksploato- 
wane przestrzenie. Czas, żebyśmy stworzyli 
nową kolebkę i nowe ognisko dla m il’ono- 
wych rzesz Polaków, rozrzuconych po świę­
cie, narażonych na poniew ierkę i wynaro­
dow ienie.

Nie zjaw iam y się, jako nowicjusze! Mu­
sim y pow tarzać to coraz głośniej dziś, gdy 
świadomość, że Folskę trzeba dopuśc:ć do 
eksploatacji dóbr kolonialnych, wzrasta 
wśród tych, we wl.td.in.a których znajdują 
się obszary Icolonrc.me świata. Przem aw ia za 
nam i tradycja m asowej, < hoć D ezorganizo­
wanej z b raku  własne,:.-) państw a ekspansji 
ludnościowej. Dziś żywą siłę narodu chcemy 
zachować dla siebie i to jest nasze prawo 
Nikt, kto Ic eruje się dobrą wolą i bezstron­
nością, nie może nam  tego odmowie, n ikt 
n ie  może nam postaw ić zarzutu, żo pobudką 
naszych aspiracji kolon alnyi h sa względy 
prestiżu, czy w ygórowanych am bicji".

G e i / o i d z i e
do sztandarów, odznaki dla kii- 

Hów, medale i plakietki.

Chromowanie
niklowanie miedziowanie, mos-ę- 
żenie, cynkowanie, srebrzenie, 
złocenie i odnawianie nakryć 

stołowych. 
FA BR Y K A  

GALANTERTT METALOWEJ 
„GALMBT" 

SOSNOWIEC 
Piłsudskiego - Przejazd 8. 

telefon 61-546

„Tako rzecze... H lt lf"
• Robotnik* zestaw ia  fragm en ty  prze 

m ówień kanclerza H itlera  na teinat 
roszczeń terytoria ln ych  R zeszy.

17 m aja 1933: Naród niem iecki nie myśli 
o najeździe jakiegokolwiek k ra ju .

13 m arca 1934: Rząd niem iecki nigdy nie 
kwestionował zobow iąm ń z 'y tu łu  trak latu  
lokarneńskiego.

21 m aja 1935: Kzą i niem iecki przestrze­
gać będzie skrupulatn  e wszystkich trak ta­
tów  dobrowolnie zaw artych . Dotyczy to 
zwłaszcza trak tatu  lokarneńskiego. Niemcy 
nie pragną i nie m ają zam iaru mieszać się 
do spraw  wewnętrznych Austrii, an i anekto 
wać A ustrii.

8 m arca 1936: Niemcy nigdy nie złamią 
pokoju w Europie. Uważam walkę o równość 
Niem iec dziś za zakończoną. N’e m amy wię 
cej roszczeń tery torialnych w E u rip tc .

26 września 1938: Teraz znajdujem y się 
w obliczu ostatniej spraw y (Sudetów . jest 
to ostatnie nasze roszczenie tery torialne w 
Europie.

Od sieb ie dodam y j e s e z e  jedną datę 
23 Marca 1939: N ie chcem y nikogo krzyw  
dzie, a le  też uiepozw olim y, by n as  
krzywdzono. Teraz osiągn ęliśm y kres 
naszych najistotn iejszych  repa racy j.

Nie ma czasu
NA SPO RY .

F elie to n ista  w arszaw sk iego  • N aszego  
Przeglądu*, R egnis, pisnąć u nastrojach  
nurtujących w S en acie w  w ig ilię  jego  
zam knięcia na dni 3# — w związku z su­
prem acją zagadnień p o lityk i zagranicz  
nej, w ybijającej się w ostatn ich  dniach  
ponad spraw y czysto  wewnęfrzue, zauwa  
ża m ięd jy  innym i:

,,Kto wsłuchiwał się w rozmowy, prowa 
dzone wśród senatorów i posłów, ten podle 
gał złudzeniu, źe dym plotek idzie w parze

z ogniem pewnych zam ierzeń, że gdz eś od­
bywa się wyciąganie rąk, że do Sejm u i do 
Senatu dochodzi jedynie słaby oddźwięk ci­
chego szeptu rzeczników już nie okrągłego, 
ale długiego biesiadnego stołu politycznego. 
W ydaw ało s:ę nawet, że nastąpiło pewne wj 
rów nanie poglądów między wszystkimi gru 
parni w spraw ie przyszłej polityki zagranicz 
nej.

Senat podał się tym  nastrojom . Na ostat­
nim  posiedzeniu, przy om aw ianiu obojętnej 
zresztą spraw y w ydania senatora S e m k o w i  

cza, senator F ichna oświadczył, że ,,kom sja 
uw aża, że dziś w Polsce nie czas na spory“.

MATERJAŁY
dla Pań i Panów  

aa sezon w osenno-letn
w wielkim wyborze, poleca

ChrzeSciiBński Skład Sukna 
Fabryk Bialskich

J a n G a r d a ś
SOSNOWIEC, ul. W arszawska 18 a 
(obok kina „Rialto") Telefon 620-49

BK ODIJ U  REG EN TA  HORTHY EGO

B. p re m ie r  k a rp a to ru s k i  d r. B rod ij 
zo s ta i p rz y ję ły  n a  au d ien c ji przez regon 
ta  H o r lh y ’ego z k tó ry m  odbył pó łgodzin  
ną rozm ow ę w sp ra w a c h  dotyczących  
w cie len ia  R u s i K a rp a c k ie j  do p a ń s tw a  
w ęgiersk iego .

ODRZUCONO A P E L A C Y JN Ą  SK A RG Ę  
PLK W ICK IK J

S ąd  a p e la c y jn y  w  P a ry ż u  odrzucił 
sk a rg ę  odw oław czą śp iew aczk i ro sy jsk ie j 
Plow jokiej, żony a g e n ta  sow ieckiego SI o 
t liu a , k tóra  została sk azan a na 20 l a t  
ciężkich  robót.
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komisarzy

PRZESUNIĘCIA 
NA KREMLU

Szablonowy charakter X \ f '! kon­
gresu komunistycznego w Moskwie 

dawał powód do uzasad­
nionych przypuszczeń, iż 
.yszystkie posunięcia po­
lityczne Stalina zostaną 
aprobowane i że w skła­
dzie osobowym naczel­
nych organów wszech- 
związkowej partii komu­
nistycznej nie zajdą żad­

ne istotne zmiany. Jednak biorąc pad 
uwagę specyficzne subtelności sowiec­
kiego życia politycznego, uchwycić 
można pewne przemiany, jakie niewąt 
pliwie nastąpiły w personalnym ukła­
dzie sił na Kremlu i w najbliższym 
otoczeniu Stalina.

Widać to ze składu nowego „Połit 
biura", będącego, jak wiadomo, 
wyższym organem wykonawcz 
tii komunistycznej, a jed­
nocześnie faktycznym źró 
dłem wszelkiej władzy w 
ZSRR. Nowe „Politbiiu- 
ro“ składa się z 9 człon­
ków — weszli do niego 
oprócz Stalina marsz. Wo 
roszyłow, przewodniczący 
rady najwyższej — Kali­
nin, przewodniczący rady 
ludowych — Mołotow, jego dwaj, za­
stępcy — Mikojan i Kaganowicz i 
wreszcie trzej wybitni działacze par 
tyjni — Żdanow, Andrejew i Chrusz­
czów. Na zastępców powołano komi­
sarza spraw wewnętrznych — Beria i 
pierwszego sekretarza sowieckich zwią 
zków zawodowych — Szwernika.

Na pierwszy rzut oka ten skład no­
wego „Politbiura” mało różni się od 
poprzedniego, aczkolwiek brakuje w 
nim Jeżowa, Piotrowskiego, Czubara i 
Rudzutaka, którzy w r. 1934 byli wy­
brani na kandydatów, a następnie pel 
nili obowiązki członków „Politbi'ura.‘‘.

Znacznie większe zmiany nastąpiły 
w sMndzie osobowym nowego sekre­

tariatu generalnego partii 
komunistycznej. Do sekre 
tariatu tego weszli: Sta. 
lin, Żdanow. Andrejew i 
Malenkow. Natomiast nie 
zasiada już w sekretaria­
cie Łazarz Kaganowicz, 
który nazywany był w 
Moskwie „drugim po Sta 

linie człowiekiem". Zniknął z sekreta­
riatu również Jeżów. W ten sposób w 
hierarchii partyjnej nastąpiły poważ­
ne zmiany. W świetle tych zmian oka 
żuje się, że kierowniczy trzon nowego 
„Polftbiurą" stanowią: Stalin. Żdanow 
i  Andrejew.

Kaganowicz został natomiast ze­
pchnięty do roli wpływowego r  ' Mra 
"sowieckiego, zasiadające­

go wprawdzie w „Polit- 
hiurze" tak jak dawniej, 
pozbawionego jednak god 
nośei członka sekretariatu 
partii rządzącej. Taką so 
mą rolę odgrywają M jko 
jan i Kalinin, którzy we­
szli do nowego „Politbiu­

ra" w charakterze szefów resortów 
administracyjnych, względnie, .jako 
przewodniczący parlamentu sowieckie

Na tym polegają istotne zmiany, 
jakie zaszły w układzie sił na Kremlu. 
Łazarz Kaganowicz przestał już być 
„dugim po Stalinie człowiekiem" i oho 
ciaż nie można jeszcze mówić o za­
chwiań1':  iega stanowiska, tym nie 
mnie i wpływy jego zostały ściśle ogra 
n:czone rjo resortów administracyj­
nych, komunikacji i ciężkiego prze­
mysłu.

Wogńle po ukonstytuowaniu się 
najwyższych organów partii komuni­
stycznej widać wyraźnie, że na kre­
mlu powstał rodzaj nowego trjumwi- 
ratu, składającego sję ze Stalina, Żda- 
nowa i Andrejewa.

Ten trjumwirat odgrywać będzie w 
najbliższym okresie czasu największą 
role w sowieckim życiu poiitvo/nvm. 
w jego rękach znajduje się już obecnie 
cała pełnia władzy w rozległym pań-

■ ifołnw

S I Ł Y  M I L I T A R N E
Francji, Anglii i U. S. A.
Opinia generculo Dufieux

(W yw iad własnego korespondenta («Fx p resu  Z agłębia >)

„  , , ,  ., . . w m arcu , pierwsze czeskie fo rty fik ac je  były tylko
General 1 uf eux jest jednym % ngjlcp m in ia tu rą  w porów naniu z  l i n j ą  Magmo 

szych fachowców wojskowych. Niedawno tą, a po drug ie  _  mówmy otw arcie _
przeszedł do rezerwy po długiej karierze 
Był on m. in. kolejno dowódcą 18-ej bry 
gady, 38 dywizji, 7 k'trpusu, inspektorem  
generalnym pieehoty, dyrektorem W yż­
szej Szkoły Wojennej, gubernatorem  
wojskowym Fezu pode r s  walk * Abd- 
el-Kriraem, wreszcie członkiem Najwyż 
sa*j Rady Wojennej.

Udałem  się do ap a rtam en tu , jak i ge 
ueral D ufieux zajm uje w pobliżu Ecole 
M fitą ire .

— Panie generale — zacząłem — czy 
zechce pan powiedzieć pelskim czytelni 
kom, jaki jest obecny standing armii 
francuskiej?

— Z całą stanowczością mogą pana 
oświadczyć, że pod względom m orale  fi­
zycznej i psychicznej ąrmia francuska  
nigdy jeszcze nie była tak silna. Proszą

Niemcy od daw na zn a ją  za sa dy lin ii Ma 
ginota, ta k samo jak  m y znany linio
Zygfryda, i tak  samo, j a k  w roku  1914
7n a 'iśm y  p lan y  ioh słynnych fo rty fik a  
cji pod Metzem. Nie na  tym  przecież po 
lega tajem nica!

— Jaką pomoc okazać może Anglia  
i .Stany Zjednoczone w razie wojny?

— Pomoc tych państw  postaw ić nale 
ży na  zupełnie odm iennej płaszczyzn;o, 
1o też zacznę od A nglii. Pom oc angielska 
na  morzu i w pow ietrzu  zaw aży po­
tężnie. Anglicy poczynili o’brzym io w ;  
3ilk>. S tw arzając dziesiątki fab ry k  samo 
lotów, uzyskali podw ójną korzyść: p rze­
de wszystkim  ogrom ną produkcje, co 
jednak ważniejszo to to, iż ryzyko bom ­
bardow ania rozłożone zostało na  wielką 
ilość punktów . Jednakże, ja k  już  mówi

Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w P K O

m i wierzyć, że to nie są  frazesy, oblirzo 
ue na  propagandę zagraniczną.

M ie’ism y duże trudności z naszym  lot 
nictwem , ostatn io  poczyniono jednak  du 
że w ysiłki dla n ap raw ien ia  daw nych błę 
dów. Dochodzimy do norm y 100 a p a ra ­
tów miesięcznych, poza  tym  kupujem y 
św ietne a p a ra ty  w S tanach  Zjednoczo­
nych. Od pięciu m iesięcy czynim y także 
w ysiłki w  kieruinku przygotow ania lu ­
dzi.

Ody mow;] o flocie mogę stwierdzić, 
ze tonaż naszych pancern ików  p r z e  wyż 
czą łączny tona ż Niemiec i I ta li i  i. W ro 
ku 1940 siły  tam tych  przewyższą nasze, 
wobec czego liczym y na pomoc A nglii, 
k tóra  rozpoczęła g igantyczny w ysiłek w 
tej dziedzinie. W  ciągu trzech la t fo ta  
b ry ty jsk a  posiądzie 29 zupełnie nowych
1 aneeruików . O kręty nie w ystarczą 
•■fdnak, a ni sam oloty, to też musieliśmy 
stw orzyć ca ły  szereg baz m orskich i lot 
niozy cli.

— A jak wygląda, panie generale, 
obrona granic Francji?

— Jesteśm y przygotow ani na  wszelka 
cw entua ność. Nie obaw iam y się żadnych

Iniespodzianek, gdyz nie ty lko mamy sd 
ni© um ocniona pozylcjc, ale p jsiadam y 
także doskonałych inform atorów , którzy 
zaw iadom ią nas o każdym  m ającym  '-a 
stą p ić  a tak u . Zaznaczam, że mówię wy 
łącznie o a takach  u a  ziemi.

— A Dżibuti?
— Jesteśm y  te raz  zabezpieczeni! Daw 

n iej m ieliśm y tam  zaledwie... jedną kom 
panię, w oliwili obecnej sy tu ac ja  w yg 'a 
la jcdna k zupełnie inaczej. Również i w 
T r j 'is ie  je s ł|3Śmy zabezpieczeni' Mamy 
tam  mocne fortyfikacje, odda’one jednak 
od g ran icy , gdyż w ym agały  tego warun 
ki terenowe.

— Czy mógłby pana generał r o z w ia ć  
legendę, stworzoną przez n ie k t ó r e  pisma 
komunistyczne? U si’owaly one wmówić, 
że Niemcy, po zdobyciu Sudetów, pozna 
li jakoby na podstawie tamtejszych for 
tyfokaeji tajemnicę lin ii Maginota. Czy 
to prawda? v

— To są oczywiście bzdury. To

ismy ,lotnictw o i m ary n a rk a  nie w ysta r 
czą. P o trzebna jest jeszcze a rm ia . W ra  
zie konflik tu  A nglia może łatw o p o s ta ­
wić n a  nogi silną  a rm ię  wobec tego, że 
posiada św ietne kad ry  Ma m  w rażenie, ze 
o s ta tn ie  w ydarzen ia  przyczynią się w 
dużym  stopn iu  do w prow adzenia obo 
wiązkowej służby wojskowej- w A nglii

— A Stany Zjednoczone.
— Ze s trony  S tanów  Zjednoczonych 

należy  liczyć przede w szystkim  na dosła

wę sprzętu w ojennego. W ojenny sprzęt 
a!m erykań4',i jeet zresztą  doskonały , o 
czym przeiJonatem  się  niedaw no, z wio 
dzając H iszpanię  Lw ia  część sprzętu  pa 
chodziła z USA.

— Czy, zdaniem pana generała, siljfc 
bojowa armii nieinieekiej jest dzisiaj 
większa, aniżeli w roku 1914?

— Przyznam  otw arcie, że nie mogą 
odpowiedzieć na to  py tan ie . W obecnej 
wojnie duży ciężar w prow adzeniu walks 
spadłby  n a  broń au tom atyczną, w ojsk* 
zmotoryzowane, sam ochody pancernuĄ  
czoTgi, lotnictwo. Jeden fa k t mogę jednak  
stw ierdzić bez w ah an ia : w dziedzmi®
czołgów F ra n c ja  je s t bezkonkurencyjna 
i niezwyciężona. M am y w tej m aterii da 
leko większe doświadczenie, aniżeli Ni era 
cy, poza tym  jak  znowu przekonałem  sią 
na  froncie gen. Franco, niem ieckie tanki 
są trag iczn ie  tandetne. Po b itw ie w yg 4  
daJą, ja k  sita . Po hiszpańskich doświa di 
czeniach N iem cy z pewnością u suną  t«  
'r a k i ,  a lc ty lko  częściowo.

— Jaką, według- pana generała, roi®
nucie odegrać Polska w razie wojny?

— Polska niew ątp’iwie odegra  colf 
don-osłą, gdyż m ilita rn ie  jest po tężna

— A Sowiety ?
Generał D ufieux szeroko rozłożył ręce*

— R o sja  jest odwiecznym znakiem  za 
p y tan ia . W olę panu  odrazu powiedzieć; 
że nie wiem, co Sow iety reprezentu ją  
dzisiaj pod względem m ilita rnym . Są­
dzę. że ro!a  R osji polegać będzie raczej 
na dostarczaniu  broni, am unicji, sprzęt*
i SUTOWCÓW.

— Powiedziałem  pa nu, zakończy? 
uprzejm ie genera ł -  co wiem i co m ?ślę

K  F.

t
M O D E R N IZ A C JA  AR M II

Armia szwajcarska dążąc do dalszej ino 
dernizacji swego sprzętu wojennego zaop-i 
trzyła się ostatnio w nabyte w Anglii 1. zw 
balony zaporowe, które mają stanów ć o 
chronę przed nalotami samolotów nieprzyju

SZWAJCARSKIEJ.

cielskich.
Na zdjęciu jeden z balonów raporowjeb 

podczas próbnych ćwiczeń na louć -.ku szwaj­
carskim w Buschs.

W te legraf icznym  
s  s r ó c i e

W ZM O CN IEN IE OBRONY NARODO­
W E J SZW A JC A R II

R ada stanu Szw ajcarii uchw aliła 
jednom yślnie wniosek ra d y  związkowej 

|o  wzmocnieniu obrony narodowej.
POMOC M EKSYKU DLA C H ILE
M eksyk ofiarow ał republice Chile, cocecna nowei  sviuatj' .  ic*n«* ,m —  u , . . .  ...........

w y n ik u  X V I I I  k o n g resu  p a r t i i  kom u  B  6m oopomozema jo j  w ciężkiej sy taa< v  
nitetveznej. B  w ytw orzonej o statm erai k a ła s tro fa lr .cm 1

W- W . I  trzęsieniam i, 4.500 tonu ropy  naftow ej.

stwie sowieckim i ta okoliczność wy­
daje się być najbardziej znamienną 
eeebą nowei sytuacji, jaka powstała w

i> OSÓB ZGINĘŁO W KAT ASI KOF IE  
LOTNICZEJ

Trzym otorow y sam olot k o m u n ik ac ji 
ey na lin ii Chicago — Texas u.eg! rozbł 
ciu pod O klahom a. W katastro fie  zguią 
ło 8 osób, a 4 P a s a ż e r ó w  odniosło ciężki* 
rony.

NIEUDANY ZAMACH NA BRYTYJ­
SKIEGO DOWÓDCĘ

N iezna ni spraw cy usiłowaT] dokonać 
w Jerozolim ie zam achu rewolwerowego 
na  b ry ty jsk iego  dowódcę okręgu Ty bo 
r a d y .  S trza ły  chym ly.
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!%lu f r & n c t e  p r a c y
„EX PBE3 ZAGŁĘBIA” Nr. 8?

Pracownicy umysłowi Zagłębia Dąbr.-Krakowshiego
ocldajq się do dyspozycji N aczelnego Wodza

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem  
prezesa p. W. G runw alda nadzwyczajne ple­
narne zebranie zarządu głównego polskiego 
zw iązku zawodowego pracow n ków przemy 
słowych i handlow ych Rz. P. wSosnowcu, 
ul. Sienkiewicza nr. 17-a w sprawie sytuacja 
politycznej kraju , na k tórym  została powzię 
ta  jednom yślna uchw ała, na podstawie, kto 
rej zarząd główny w im ieniu 4.000 pracow ni 
ków  um ysłowych zatrudnionych vv przemy 
śle i  handlu  Zagłębia Dąbrowskc-Krakow 
skiego oświadczył gotowość do złożenia otia 
ry  krw i i  życ a za honor i niepodległość 
państwa, jak rów nież poparc ia rozpisanej 
ostatnio pożyczki na cele obrony przeć"wlot 
niczej.

Uchwała ta została telegraf-cznie zakomu 
nikow ana Naczelnemu W odzowi P anu  M ar­
szałkowi Śmigłemu Rydzowi.

•btrajK robotników
:W K AM IENIO ŁO M ACH  ,.SO LV A YL'\

W  k am ien io ło m ach  cem cu tow n i „Sol 
y a y  w G rodźcu z a s tra jk o w a li  ro b o tn iey  
P ow odem  8 tra jk u  je s t zw oln ien ie  z p r a ­
c y  jednego z robo tn ików .

Dyrekcja Elektrowni 
Częstochowskiej

LIK W ID U JE ZATARG Z PRACOWNIKAMI 
UMYSŁOWYMI.

Akcja pracow ników  um ysłowych E lektro 
wni _w Częstochowie, k tórej przebieg m  ai 
tyle m om entów dram atycznych, została za 
kończona pełnym  sukcesem. W  dniu wczc 
rajszym  otrzym ał zarząd główny PZZPP i H. 
w  Sosnowcu, ul. Sienk ewicza nr. 17-a za 
proszenie na konferencję w spraw ie reguła 
cji wynagrodzeń, jak  i zawiadom ienie, że 
dwaj zwolnieni delegaci zostali już z powro 
tem  przyjęci do pracy.

Należy przypuszczać, że konferencja w 
której z ram ienia zw iązku w ra n ie  udział se 
k retarz generalny p. K. Ostrowski doprowa

S. 9. S. WIOSNA
P ie g i r a d y k a ln ie  u su w a k rem  

,.O R C H ID E A ' lub k re m  A K A C JO W Y  
C erę w y b ie la  k rem  C Y T R Y N O W Y  
O c h ra n ia  k rem

N A JD E L J  K A T N IE JS Z Y  
M a th  jo i u p iększa  p u d e r  

r „ P Y Ł E K  K W IA T O W Y ’ 
„ŚW IT' Laboratorium  K osm etyków  

H igien icznych

dr. J. ' iWiTALSKIEJ
W arszaw a, A leje  U jazdow skie 37. 

P rep araty  do n abycia  w pierwszorzę­
dnych drogeriach i perfum eriach. —

a  K U ZY N K A  DO LISTÓW

W yjasn en te
O trzym aliśm y poniższy lis ti  

Do Szant)wnej R edakcji «Expresu Za 
głęb<a» w Sosnow cu.

W rwiązfeu z n otatką  w  dnia 25 bm. 
p.t. «Zabaw na scena nad rzeką Brynica  
w Czeladzi* prosim y uprzejm ie o u- 
m ieszczcnie poniższego w yjaśn ien ia -  

Treść pow yższej notatki jest nie; go* 
dna z prawdą, gdyz p. B. który szedł 
z n am i nie b y ł na lib acji u  żadnego z  
p rzyjació ł, a  ty lk o  w racał z uroczystej 
akadem ii do domu.

Spraw a p rzedstaw iała  s ię  natom iast 
n astępująco: przy przechodzeniu przez 
kładkę, jedna z desek usunę ia  się, w sk u ­
tek czego p. B. zam oczy! sobie but z pra  
wej nogi Tak s ię  przedstaw ia spraw a w  
św ietle  praw dy.

I pr ejm ie  dziękujem y P an u  Redaktfi 
t-.w i za  łask aw e um ieszczenie sp iostow a j 
u i a  i k reślim y się  z wysok-!m szacunkiem

( - )  S T E F A N  FLORCZYK
S T A N ISŁ A W  WALO.

Budujmy szkoły

dadzi do zupełnej 1 kw idacji zatargu po my 
śli interesów  pracowników.

Zatarg w majątku
GZICHÓW.

W  in sp e k to ra c ie  p ra c y  w S osnow ca 
pod  p rzew odn ictw em  in sp . R osena  o d b y ła  
s ię  k o n fe re n c ja  w sp ra w ie  z lik w id o w a­
n ia  z a ta rg u  w  m a ją tk u  „G zichów , n a le ­

żącego do S osnow ieckiego  T ow arzystw a . 
W  m a ją tk u  ty m  w y b u ch ł s t r a jk  65 ro b o t 
njków  z pow odu re d u k e ji 4 o rd y n a r iu sz y  

R o b o tn icy  w n ie d łu g im  czasie s t r a jk  
p rz e rw a li, a w czora j o d b y ła  się  k o n fe ­
r e n c ja  w  in sp e k to ra c ie  p ra c y . D zięki in ­
te rw e n c ji in sp e k to ra  R osena d y re k c ja  
m a ją tk u  przyrzek ła  jed n eg o  z ro b o tn i­
ków z a tru d n ić  w da lszy m  c iągu , p o zo s ta li 
zaś trz e j liędą je d n ak  zw oln ien i.

S=

Chrześcijański skład m ateriałów włókienniczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 29 T E LE F. 63947.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym  i pięknym  wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubow ski S-ka i in. ostatnie no 
wości w m ateriałach na ubrania, kostium y, na płaszcze dam skie i męskie, nadto 

wełny i jedw abie na suknie, oraz m ateria ły na m undurki szkolne.
U brania męskie, Płaszcze dam skie i męskie.

CENY PRZY STĘ PNE  OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA.

Uwagi na temat rekolekcji
w S o sn o w c u

Wszyscy dostatecznie pojm ujem y wielkość 
trudności, jakie stoją przed nam i. Na ja- 
k m kolw iek stoim y szczeblu drab iny  społe 
cznej w jadnakow y sposób zdajem y sobie 
spraw ę z odpowiedzialności, ciążącej na 
każdym  z nas przed przyszłym i pokoleniam i 
Musimy także w tych decydujących chwi 
lach jasno to sobie uprzytom nić, że wszy­
stkie drogi, w iodące do zwycięstwa, muszą 
być należycie uporządkowane, w szystk 'e za 
w ady uprzątnięte, każda siła należycie zużyt 
kowana. Do najw ażniejszych spraw, które 
trzeba należycie przygotować przed w ielką o 
czekującą nas próbą sił, należy dz'edzina 
ducha.

T ak i jest sens p sma, k tóre do wielu ka 
tolików  w Sosnowcu rozesłały w tych 
dniach zarządy: P arafia lnej akcji katolv
ckiej i  zw iązku inteligencji kato lick iej w 
Sosnowcu, donosząc o m ającym  odbyć się w 
tygodniu bieżącym  rekolekcyj wielkopo 
stnych.

Tylko człowiek o śm iałym  i zdecydowa­

nym obliczu —  czytamy w tym  piśm ie — o 
raz o mocnym skrystalizowanym  światopo 
glądzie m oralnym , opartym  o zasady w iary, 
staw i czoło czekając3rm nas próbom.

Pism o apeluje do inteligencji katolickiej
0 uregulow anie swego stosunku do Boga i 
do św iata, aby z nowym i siłam i ruszyć o 
stojących przed każdym  z nas p n e  i zadań. 
Okazją do tego koniecznego uregulow ania 
stosunku są rekolekcje. W  Sosnowcu W 
domu katolickim  przy ul. Prez. Mościckiego 
15 odbędą się  one w dniach  30 i  31 m ar in i
1 kw ietnia rb. (czwartek, p iątek  i  sobota) 
o g. 8 wiecz. W stęp na cykl 2 zł. Rekolck 
cję będzie prow adził ks. mgr. J. Konieczny.

Inteligencja sosnowiecka nie może zlekce 
ważyć tego apelu. Musi ona dać dobry 
przykład poważauego ustosunkowania s"c 
do spraw  najważniejszych. L icznym  udzia 
łem w rekolekcjach musi dać dowód, że z 
w iarą w Boga idzie z całym narodem  poi 
skim  do w ’elkicli jego przeznaczeń.

ochronny

?■*/[!

-*=z m

Działają przy obstrukcji
nadmiernej otyłości i złej 
p rzem ian ie  materii. Nie 
wymagajq specjalnej die­
ty. P r ó b n e  p u d e ł k o  
U 5 sztuk w cenie 0.15, 
a  15 sztuk 0.40

i

ALD0ZA
“  TadRAL-

W alne zeb ran ie  cz ło n  n o *
oddziału PZ PP. i H. w Dąbrowie

Odbyło się walne zgrom adzenie członków 
oddziału PZZPP i H. w Dąbrów e.

Zebraniu przewodniczył prezes zarządu 
głównego związku p. W. Grunwald Aseso 
ram i byli pp.: F r. Skarba. K. Wyglę-
dacz, A. Świerczewski, sekretarzam  •— pp. 
W. Bugajski i St. W ojtala.

Po przyjęciu protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania oddziału kolejno złożyli 
spraw ozdań a: ogólne z działalności zarzą
du oddziału prezes zarządu p Andrzej Koś 
m ider, rachunkow e p. St. P iątek, kom isji rc 
w izyjnej p. Skórka.

Nad spraw ozdaniam i wywiąż da się oży 
w ioną dyskusja, po której po szczegółowym 
omówieniu wszystkich spraw  zw ązarych  
ze zreferow anym i spraw ozdań ami przyjęto 
je do zatw ierdzającej wiadom ości i udzie o 
no ustępującem u zarządowi absolutorium .

Z kolei prezes zarządu głównego zw nzku 
p. W. Grunwald wygłosił dłuższy refeiat na

tem at ogólnej działalności związku
W  związku ze spraw ą ubezpieczeń społe 

cznych wyłoniła się kwest a składek na ubez 
pieczenie em erytalne pracow ników  umysło 
wych. Zebrani jednogłośnie w ypow iedi'e  
I się za podwyższeniem tych składek do 
norm  z przed obniżki, m otyw ując to konie 
cznością zrów noważenia budżetu funduszu 
em erytalnego pracowników  umysłowych 

Na wniosek p. J. Pieczyńskiego postano 
w ono. ze względu na to, że oddział w Dą 
hrow ie jest kolebką ruchu zawodowego 
związku w Sosnowcu, ufundować księgę wie 
czystą, w której w ym ienione zostaną wszy 
stkie ważniejsze momenty historyczne ruchu 
zawodowego z uwzględn eniem  działalności 
ostatnio zmarłego ś. p. Józefa Cybulskiego, 
członka zarządu oddziału i założycielu 
związku, który, w spółpracując czynnie w  
oddziale m iał duży wpływ na kształtow anie 
się rozwoju placówki związkowej.

S # € w n y i
Jak  podaje najnow szy s ta iy s iy k a  m a  

m y w P olsce  około LlljU.UOU kobiet wię­
cej niż mężczyzn. N a ka żde bowiem  150 
m ężczyzn p n y p a d a  108 kob.et. YY prak­
ty ce  do liczby tej trzeba doliczyć s ta ryeh 
k aw alerów , którzy rów nież uszczuplają  
szanse w ielu  kobietom , rezygnując z że- 
niac-ki.

Tak więc  starych  panien  i to n ie  z 
w łasn ej w iny m am y w  P olsce przeszło  
m ilion . Rzecz — (d la  kobiet) — nie we­
soła. Ileż to bowiem  Jadziek, Haneczek, 
/.©sieczek pragnęłoby w yjść za mąż - a 
tu masz! — brak m ężczym . I to o ile! 
O m ilion sto  ty sięcy !

N apraw dę ciężkb, coraz ciężej żyć na 
tym  św ieeie ł w ini.

P r z g  ątoŚBtsfku 
[zelaazianin przed mikrofonem

PO LSK IEG O  R A D IA
D nia 31 bm. o godz. 19.1)5 w ystąpi przód 

m ikrofonem  P olsk iego  R adia w K atow i­
cach czeladzianin Zygm unt Dziedzic, k ó 
ry  na. aokordeom e w ykona k ilka uwertur  
w alców  i czardasza.

P . Dziedzic zadebiutow ał przed m ikro  
fonem  P o .sk iego  R adja  niedaw no i wo. 
d ług  opini rzeczoznawców rokuje jak naj 
lepsze nadzieje.

lerux du fyiiiUgo
RADIO

b a t e  me zt. 115.'
R Ą  PRĄ O . . .

i m i e h h y  zt. 136:

B o n ab y c ia  w firm io

ELEKTRO - CEN i RU M
SOSNOW IEC, T argow a 15-a, tcL €1539.

PIE R W SZ Y  KONCERT RADIO W Y  
PR ZED  25 LATY

D n. 28 m a rc a  m in ę ła  25-ta  rocznica  
p ie rw sze j e u ro p e jsk ie j a u d y c ji radiow ej 
w  dz is ie jszym  znaczen iu  tego  słowa.

Ćw ierć w ieku  te m u  z in ic ja ty w y  zm a r 
ł tg o  tra g ic z n ie  k ró la  b e lg ijsk ieg o  A lher 
*a tra n sm ito w a n o  z p a ła c u  w L aekcu  
p ie rw sz y  ko n cert rad io w y  na  czesc k ró  
lew sk ie j m ałżo n k i E lżb ie ty . K cn c e rt ten 
s łu c h an y  był p rzez  n ie licznych  jesz>ve 
podów eza s ra d io a m a to ró w , s łu c h a jący  'h 
p rzew ażn ie  ty lk o  sy g n a łu  czasu , u a ia w a  
nego d ro g ą  rad io w ą  z w ieży Ei f f a w Pa 
ryżu . D la  k o n ce rtu  tego  w ykorzys a u o 
a p a r a tu r ę ,  ja k a  z a in s ta lo w e t a  zo s ta ła  
z in ic ja ty w y  k ró la  A lb e r ta  d la  bezro  
śred n ieg o  k o n ta k to w a n ia  się  z kolon >a 
mi b e lg ijsk im i w K ongo. Na p ro g , >m 
’ego h is to ry c zn e g o  k o n ce rtu  złozyfy się 
p u la rn e  a r ie  z <Tosci» i <R igolelta» , wy 
s tę p y  o rk ie s try , solo n a  k s y l o f o n i  .-.ka 
ry n ie  o ra z  h y m n  ua rodow y fra n c u sk i 
i b e lg ijsk i. N a zakończenie koncertu  ide 
g ra n o  zn a n ą  p io sen k ę  b e lg ijsk ą  . W « ę  
dzio dobrze a le  w dom u u a j ie p je i . ,  siu 
y ią c ą  u ro k  ży c ia  rodzinnego . P ie rw sze  
ta k ty  te j  p iosenki są dziś sy g n a łem  r a 
d io fon ii b e lg ijsk ie j

Należy zaznaczyć, że kierow nik terni- 
oiczny rad iosiac ji w L aeken , k tó re  nada 
ła  ten pierwszy koncert rad iow y p. R , j .  
m u rd  B rg illa rd  jest obecnie p ru z w ia  ę© 
m isji technicznej M iędzynarodowej TTeii 
R adiofonicznej i dyrektorom  ^en trom  
K ontroli T echn icznej w  B ru k se li.

—  oO o -------

Miepomogły Izy
NA  SA L I SADOYVEJ

S ad  Grodzki w K ato w icach  sk a z a ł 
’•zekomego kupca z Sosnow ca, O roua  D y  
m a rd a .  który z n a n y  jest j a ko zł. dziej 
m ięd zy n a ro d o w y , n a  9 m ie s ią c  w iezie 
nia. D ym a nd okra dł ostatnio na poczcie 
k atow ick iej handlarkę R ozalię Żegąłową  
z Bogucio. Pom im o udanoj skryehy, kró 
ra w yraziła  się  na rozpraw ie po tokam i 
le i, kradzież op łacił D ym and surowym  
w yrokiem .
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miejska w Dąbrowie
zakończyta debatę nad budżetem

W  Dąbrowie odbyło się onegdaj drugie 
z kolei budżetowe posiedzenie rady miejsk ej 
pod przewodnictwem prez. T. Trzęsimiecha.

Budżet rozpatrywano kolejno działami, 
przyczyni prowadzono dyskusję oraz zgłasza 
no wn oski, poprawki i dezyderaty.

Radna Berbocka zgłosiła wniosek o zwię 
kszeme kredytów z 4.500 zł. do 7.000 zł. na 
prowadzenie miejskiej bibliotek im. Kołłą 
taja. Wniosek ten przy głosowaniu nie nzy 
skuł jednak większość: głosów. Prez. Trzę 
limiech w przemówieniu wyjaśnił, że o ile 
zajdzie potrzeba to kredyty na prowadzenie 
b blioteki mają być zwiększone w ciągu ro 
k u  budżetowego.

Przy omawianiu działu dziewiątego bu­
dżetu — opieki społecznej na wniosek r. 
Sieradzk ego (PPS.) zwiększono kredyt z 
1000 zł. do 2000 zł. na bezdomnych.

Ożywioną dyskusję prowadzono rów 
nieś przy rozpatrywaniu działu zdrowia. 
Radny Kubik w ostrej krytyce poddawał 
działalność komisj' sanitarnej. W związku 
z tym postanowiono wstawić do budżetu 
600 zł. na ewentualne koszta związane z 
czynnościami komisji.

Radny W. Koraiewsk zgłosił dezyderat 
w s p r a w i e  ustawienia dodatkowych ławek w 
miejskim parku.

Radny Kubik (PPS) domagał się skreśle 
nia subsydium w sum e 774 zł. na prowadzę 
nie świetlicy miejskiej na Redenie. W 
świetl cy zbierają się strzelcy, rezerwiści itp 
W n osek  r. K ubika rada jednak w ięk szo śc ią  
g ło só w  o d rzu ciła .

Po 3 godzinnej dyskusji budżet został 
przez radę uchwalony.

Wydatki budżetu zwyczajnego wynoszą 
957.003 zł., przy czym na poszczególne dzia 
,y preliminowano: zarząd ogólny 240.873
.najątek komunalny 9.740, przedsiębiorstwa
k o m u n a ln e  , spłata długów 136.500, dro
H i place 82.763, pom ary i plany rozbudo 
wy 10.508, oświata 140.740, kultura i sztuka 
14.433, zdrowie publiczne 135.803, opieka 
ipołeczna 63.834, popieranie rolnictwa 
2.042, popieran e przemysłu i handlu 26.301, 
bezpieczeństwo publiczne 61.019, różne 

” 393.
OCHODY ZWYCZAJNE WYNOSZĄ 

1103 681.
..,,ąlek komunalny 56.139, przedsięb or 

stwa komunalne 106.673, subwencje i dota 
cje 33.903, zwroty 119.928, opłaty admini 
Stracyjne 18.000, opłaty za korzystanie z u- 
rządzeń dobra publ. 9.840, dopłaty 51.000, 
rdział w podatkach państw. 482.223, dodat 
ku do podatku państw. 177.973, podatki 
samoisue 46.700, różne 1.302.

Wydatki nadzwyczajne: majątek komu
aa lny 4.800 zł., przedsębiorstwo komunalne 
105.413 zł., drogi i place 70.000 zł., pomia 
cy i plany 17.000 zł., oświata 100.000 zł., 
zdrowie publ. 164.167 zł., bezpieczeństwo

Zasiedzenie rady
SżK O L N E J PO W IA TO W EJ 

W SOSNOWCU
W dniu dzisiejszym 0 godz. 18 odbę­

dzie się w biurze inspek to ratu  szkoli.e- 
go w Sosnowcu, u l D ęblińska nr. 7, I I I  
piętro ostatn ie  posiedzenie rad y  szkolnej 
powiatowej. Konieczna jest obecność 
vszystkich członków rad y  szkolnej po 
.via! owej.

SI*,Rela kobiety"
W PRZYSZŁEJ WOJNIE’.

-ta ran io in  Rodziny Rezerwistów kolo 
•śródmieście (K ilińskiego 1) odbędzie się 
w dniu  dzisiejszym  o godz. 13.30 odczyt 
ot. ,.Eo.a kobiety w przyszłej w ojnie1 
wygłoszony przez członka rady  grodzkiej 
A R kierow nika Blicharskiego, na który 
zaprasza się członków Zw. Rez. i K. E- 
oraz sym patyków .

publ. 20.000 zł., potrącenia i niedobory 
30.238 zł. i różne 5.000 zł. Razem 516.618 zł. 

DOCHODY NADZWYCZAJNE 
Subwencje i dotacje — 220.000 zł., poży 

czki 50.000 zł. i podatek inwestycyjny 
100.000 zł. Razem — 370.000 zł.

PRZEDSIĘBIORSTWA 
Targowica: dochody i wydatki —14.253

zŁ, rzeźnia 202.539 (mniej 35 tys. zł. poży 
czka), zakład wodociągowo kanalizacyjny— 
282.154 zł. i dom starców — 23.233 zł.

Nowoopracowany budżet w porównaniu 
z budżetem z roku ubiegłego jest większy o 
około 70 tysięcy zł.

Ogólna suma budżetu w dochodach i roz 
chodach wynosi 1.473.681.

Schwytanie złodziei
grasnjących w Sosnow cu

Przed kilku dn ami dokonano kradzieży 
z włamaniem różnych towarów spożywczych 
na szkodę spółdzielni „Społem“ w Sosnowcu 
na sumę 699 zł. oraz kradzieży wędlin i mię 
sa na szkodę Józefa Jasionka w Sosnowcu 
przy ul. Wyspiańskiego 20.

W  toku dochodzenia ujawniono spraw 
ców kradzieży w osobach braci Dyonizego i 
Henryka Surmów, zam. przy ul. Kamiennej 
8 1 Michała P etrusiaka, zam. przy ul. Tabel

nej 58.
Większą część skradzionych towarów ode 

brano od paserów Anieli Czerwińskiej i Jo 
ch:ma—Łajba Potasza z Daódówki, w iz Zo 
fii Tarosin, zam. w Sosnowcu przy ul. Grzy 
bowej 12,

Zatrzymanych przekazano władzom sądo 
wym, z których Pietrusiak, Surmowie i Po 
tasz zostali osadzeni w więzieniu.

99s / t v o  r “
Scsnow!«c, ul. 3-go Maja ®.

Teł. 61-901 82-735 Podziemia 62-791.

Program  artystyczny „SA V O Y 1 U “ w  marcu 1939: 

M A R Y S I A  P O Ż A R O W S K A
S I O S T R Y  N E G 1 1 E S C O

Z A PO W IA D A M Y  aa K W IE C IE Ń  praw dziw ą rewelację . .

PO LECAM Y ciastka i wsze'kie wyroby cukiernicze własnego w yp ie­
ku o już ustalonej doskonalej marce. I

Wiadomości bieżące
Środa

29
Marzec

Dziś: Euatazego 
Jutro: Anieli 
WBchód słońca: 5,50 
Zachód słońca 17,40

byiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełn ią następując'0 

a p te k i:
J . Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. M odrzejowska W 
W. Zielezińskiego, ul. O rla 28.

  oOo-----

Teatr mieisti w Sosnawcu
Dziś o godz. 26.30 ty lko jeden występ 

bezkonkurencyjnych „Pięcioraczków M ar 
szaw skich’ pp. A ndrzejew skiej, Żelichow  
tk ie j, K rukow skiego, G ierasińskiego i 
Korwin - Paw łow skiego w przebojowej 
rewii saty ryczno  - politycznej pt. .• 08 
wisi w pow ietrzu'. B ilety wcześniej 0 
nabycia w Biurze Podróży Orbis, te 
ton 62313.

W  czw artek, dnia 30 bin. o godz. rc.w  
kom edia w 3-ch ak tach  z sadowym epilo­
giem Ł. S th rka  i A’ S islera  pt. „Spraw a 
K aisera ’. B ilety  wcześniej do nabycia w 
Biurze Podróży Orbis. sklepie.

— PRZEGLĄD POJAZDÓW MECHA- j Dopiero po pięciu godzinach personel 
NTCZNYCD W SOSNOWCU. W dniu 1 | sklepowy od'yy* przypadkowo ■dodrieja u

Hum  CiirŁoGjińii(a
PLACÓWKA W SOSNOWCU.

W lokalu przy ul. Pieraekiego 1 w So­
snowcu otwarta została w tych dniach 
wytwórnia mebli nowoczesnym pod fir 
mą J. Tomczyk.

Nowa placówka chrześcijańska zasłu' 
guje na całkowite poparcie.

■ ■ n m n B H n R B n B H n i

I FOBMY-FOREMKI
NA BABKI, BUDYNIE, 
KEKSY, BISZKOPTY. 
KREMY, GALARETY,

p a s z t e t y , R y b y

Duży wybór poleea

M E T A L U R G I A

ISlEł! KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, W-.RSZAWSKA 8

Tel. 617-9J.

kw ietn ia  br. przybędzie do Sosnowca de­
leg a t u rzędu  wojewódzkiego celem doko 
nam a  p rzeg lądu  pojazdów m echanics 
nyoh. In te resan c i przy jm ow ani będą w 
starostw ie  grodzkim  od godz. 9 do 13.39, 
a  o godz. 14 odbędzie się przegląd po­
jazdów.

— DYREKCJA SZKOŁY GOSPODAR 
CZE4 ŻEŃSKIEJ IM. JEN. J. HR. ZA­
MOYSKIEJ TO W. SZKÓŁ ŚREDNICH 
W SOSNOWCU, 3-g M aja 20 zaw iada 
mia, że zap isy  na kurs gospodarstw a do 
n.owego (gotow anie, pranie, szycie) zor­
ganizow any d la  dziewcząt bez p ra cy za­
re jestrow anych  w Funduszu Bezrobocia • 
rozpoczynają się z dn. 29 bm.

Spółdzielnia spożywców
NA FON.

Członkowie Spółdzielni Spożywców w 
Olkuszu n a  w alnym  dorocznym  zgrom a 
lżeniu w dniu  26 bm, postanow i.i j td n i  
głośnie przekazać na FON,, kw otę z!, 
pięćset.

Kurs oświatowa teatralny
W OLKUSZU

W  O lkuszu został zakończony tygo- 
dn 'ow y kurs ośw iatow o-iea tra lny  d la  
pracowników -oświatowych z teiei.u 
obwodu szkolnego m iechow skiego( po­
w iatu olkusi i miechowski).

W  kursie b ra to udział 36 osób. Kierów 
uikiom  pedagogicznym  kursu  był okr, 
in s tru k to r  ośw iaty pozaszko nej, m gr. 
M iku ta  z K rakow a za ś kierownikiem  
ad m in is tracy jn y m  in s tru k to r  Mncias >. 
M’echowy. Na kursie  prócz w y m ie ń .o- 
nvch w ykładali, pp. Zofia Gorowa, U ' 
Iena  Szczerbowa, Edw ard Fyda, Wl a ł y  
-law  K urbiel i Roman Siekański.

P rog ram  kursu  obejmował zagadnie 
nia teor^.vc/.' e. nmłody p racy  w tea 'rzo  
ludowym, oraz zagadnien ia  p rak tyce o* 
t  zakresu tań ca  ludowego i ry tm ik i i i- 

bicemzacji i recy tac ji zespołowej, techui 
k : sceny, pieśni ludowej i td.

B. urzędnik gminy
M AZANY ZA PRZYWŁASZCZENIE

Sosnowiecki Sąd Okręgowy na sesji 
wyjazdowoj w Olkuszu skazał b urzę 
d o ik a  zarządu gm iny Żarnowiec, Kon­
stan tego  Za jąca z Żarnowca, na  10 misa 
w ięzienia i pozbawienie praw  obyw atel 
skich  na 3 la ta  za  przywłaszczenie 93 >1 
u a  szkodę gm iny, wpłacone przez jed- o 
go z podatników  na  rzecz gm iny.

Zając w ub. roku był skazany na pół 
reku  więzienia z zawieszeniem na  3 s  
*<i ,za podobne wykroczenie.

Złodziej ukryty w skrzyni
odkryty po 5~ciu godzinach

W ub. sobotę w czasie przerwy obiado 
wej trzech osobników usiłowało okraść 
sklep spółdzielni robotniczej przy ul. Dale 
kiej w Sosnowcu. Złodz:eje wybili szybę i 
przez okno dostali się do sklepu.

W czasie ładowania towaru do worka 
złodzieje zostali spłoszeni. Dwóch z nich 
zbegło, zaś trzeci ukrył się w skrzyni w

krytego w skrzyni i oddał ga w ręce policji
Zatrzymanym złodziejem okazał się Stani 

sław Kernona, zam. w Sosnowcu, przy ulicy 
Robotniczej 18.

Pozostałych sprawców również ujęto. Są 
to Tadeusz Makuła i Władysław Jeleń, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Robotniczej !5 
Wszyscy zatrzymani notowani są kdkakrot 
nie za różne kradzieże. Od Kemom ode 
brano 10 zł. skradzione w sklepie. Zair cym a 
uych przekazano władzom sądowym.
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Walne zebrania w  oddziałach strzeleckich
Sosnowiec—Zagórze— wKa

W  m iesiącu m arcu obradow ały nad cało­
roczną działalnością oddziały w Środuli, 
Zagórzu, Sosnowcu Starym  i Pogoni, jraz 
Klub Sportowy w Niwce.

W  zebraniach uczestniczyli przedstawi­
ciele Zarządu i  Komendy Pow iatu Z. S. 
podokr. Z. Nowara, wiceprezes St. Abratań- 
sk , kierow niczka PK, E. P ie rz c h a ło ś , pow. 
ref. wych. oby w. prof. Fr. Rzadkowski, sekre 
Jarz J. Jurek, st. komp. E. Zarychta, st. 
komp, Krzysztowczyk, komp. M. Kozioł i 
komp. H. Garstka.

Oddziały Srodula męski i  żeński prow a­
dzą przeszkolenie członków czynnych i 
Orląt,

Oddz a ł przoduje w m arszach i wyniKich 
sportowych, zdobywając drugie miejsce w 
m arszu ze strzelaniem  i czwarte miejsce w 
m arszu w m askach na 14 drużyn s ta rtu ją­
cych w Sosnowcu, a każdy członek posiada 
P. O. S.

Pom im o skrom nych środków m ateria l­
nych O ddział pos ada m undury, bib.iotekę 
*  ilości 146 tomów, opraw ionych we w łas­
nym zakresie przez strzelców.

Oddział w Zagórzu prowadzi przeszkole­
nie członków czynnych, poddodziału żeń- 
ik ego i orląt.

Działalność oddziału i dobre wyniki, 
powstały’ dzięki wytrwałej pracy Zarządu, 
Komendanta i członków, oraz osiągu ętej 
samowystarczalności gospodarczej ze składek 
I im prez w kwocie zł. 1332,29.

Oddział Sosnowiec Stary, po przezwycię­
żeń u pow ażnych trudności organizacyjnych 
osiągnął obecnie trw ałe podstawy

W ybudow anie i wyposażenie kosztem 
1500 zł. w łasnej świetlicy, skup enia i prze­
szkolenia młodzieży robotniczej z zakładów 
przemysłowych, zakupienie .16 kompletów 
mundurów , w łasna biblioteka, trzykrotn  e 
zwiększane wpływy ze składek, imprez i  
ofiar, obejm uje spraw ozdania oddziału za 
■biegły rok.

Oddz a ł Pogoń prow adzi przeszkolenie 
członków czynnych i  hufca orląt.

W okresie dziewięciu ła t oddział skupił 
166 członków i 43 orląt, uzyskał i wypo­
sażył świetlicę, bibliotekę w ilości 432 to­
mów, a z dochodów sięgających kwoty 
1400 zł. zaopatrzył członków i  orlęta w mun 
dury, sprzęt sportowy, narciarski.

Klub Sportow y w Niwce w roku 1938 na 
podstawie wyników w rozgryw kach prze­
szedł z klasy B do klasy A.

Dochody klubu w kwocie 1332,94 zł. ze 
składek i  mprez, oraz zakupiony sprzęt za

zł. 417 i  przeprowadzone rozgrywki z uzyska 
mem  klasy A — są wymownym dowodem 
dobrze spełnionych obowiązków, przez Za­
rząd, członków pod kierow nictw em  prezesa 
A. Gajzlera.

W w yniku głosowań a do nowych zarzą­
dów zostali w ybrani:

o d d z ia ł  Sr o d u l a  — prezes J. Uro-
czyński, kom endant K. Piechno, K. Szary, 
L. Babiarz, Z. Nowak, J. M ajcher, st. komp. 
R. Szczerbiński, A. Świerk, M. W  ęchówna.

ODDZIAŁ ZAGÓRZE — prezes K. Wy- 
szesany, kom endant A. M archwicki, k ierow ­
niczka pk. M. Błasik, kom endantka Cz. 
Szkonterówna, T. Bartosz, S. Broda, E. Za 
jąc, M. Zyguła, M. Rok, B. Ułatowski, S. 
Urbańczyk, W. Mendera.

ODDZIAŁ SOSNOWIEC-STARY — pre 
zes S. K ruszyński, kom endant H. Garstka, 
J. Kozłowski P. Chrząszcz, P. Jeziorowski. 
E. D rożdżyński, E. Krupa, S. Radosiński, F. 
Bcndzwolek, J. Dziurowicz, B. Skrzek.

ODDZIAŁ POGOŃ — prezes prof. A. Ma- 
jewsk , kom endant M. Żółtowski, W. Ćwik 
1'ński, J. Engelking, S. Bański, S. F u larski 
L. Fronczek, Z. Toba, S. Skorupa, W. Madej 
N astępnie zebrani w ybrali członków kom isj'

rew izyjnej i delegatów na zjazd Powiatowy 
Z. S.

m any pracy i gospodarcze obejm ują roz­
szerzenia dz ałalności wśród młodzieży, za­
kupienie m undurów  i sprzętu strzeleckiego, 
sportowego, systematyczne realizow anie pro 
gramów władz wojskowych i strzeleckich w 
k erunku p. w., w ychow ania obywatelskiego 
i fizycznego.

Za położone zasługi dla Z. S. walne -ehra 
nia nadały godność członka zasłużonego od­
działu w Zagórzu —  A. M archwicki, E Za­
jąc. B. Ułatowski; w Sosnowcu Starym  — 
J. Kozłowski, P. Crząszcz 5 N. Jełińska; w 
Pogoni — prof. A. M ajewski, J. Piszczyk, 
S. Bański, M. Żółtowski, K. Jurek  W  
Ćw ikliński, L. Fronczek, S. F u larsk i, J. E n ­
gelking, R. Skorupa.

Przedstawiciele Pow iatu udzielili wytycz 
nych, uzupełniających plany pracy w dosto­
sow aniu do ogólnego planu prac powiatu 
będzińskiego.

W  walnych w nioskach postanowiono 
zwrócić się do Polskiego R adia o obniżenie 
opłat m esięcznych dla św ietlic strzeleckich, 
oraz opodatkować się na Fundusz Obrony 
Narodowej.

ZJAZD ORGANIZACJI PilZYSP*.'S )Ali .\ lA

W  dniach 25 i 26 m arca odbył się w 
W arszaw ie nadzwyczajny w alny zjazd orga 
n izacji przysposobienia wojskowego kobiet 
zrzeszającego organizacje kobicc > z całego 
k ra ju  dla p rac przysposolćeni i kobiet do

Vi u » j I I O W ł u u  i w

obrony kraju.
Na zdjęciu m om ent ze złożenia przez u 

czestniczki zjazdu przysposobienia wojskowe 
go kobiet wieńca na stopniach Belwederu 
dla uczczen a pam ięci M arszałka Józefa PR

R A D I O

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I

Ś roda, 29 m arca.
6.30 P  i e ś ń w i e l k o p o s t n a

6.35 G im n asty k u  6.50 P ły ty  7.06 D ziennik  
p o ra n n y  7.15 M uzyka p ły ty  b.uo a u d y c ja  
dra szkol 8.10 P rz e rw a  11.00 A udycja  d la  
szkol U ..5  P ły ty  11.57 ś y g n a ł  czasu  i he j 
n a l z K ra k o w a 12.03 A u d y c ja  po łudn iow a
13.00 P rz e rw a  15.00 N asz k o n ce rt 15.25 P o  
g a d a n k a  sp o rto w a  15.35 M uzyka obiadu 
w a Jo.00 D zienn ik  p o p o łudn iow y  1305 
W iadom ości go sp o d arcze  16.20 Dom ’ i
O r ie n t  £ le=n\  w ie lk °iJ° s td e  17.60 U dczyt 17.10 K o n ce rt p o p u la rn y  jls.oo A u
d y c ja  d la  w si 18.36 N asz  języ k  ib40 D y ­
s k u tu jm y  19.00 K o n ce rt ro zry k o w y  20.35 
A u d y c je  in io rm a c y jn e  21.00 K o n ce rt cho 
p jnow sk i 21.30 F ra g m e n t z m ew y d an e j 
pow ieści K ą ro la  S z y jm » ow skiego  21.50 
«Sen G erontiusa>  — fra g m . o ra to r iu m  
łu lw a rd a  E  g a r a  22.55 P rz e g lą d  p ra s y
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wio 
uzornego. Komunikat meteorologiczny 
z3.05 "Wiadomości a Polski w języku an
ćieisK iiu.

KATOWICE

Ś roda, 29 m arca-
0.39 Dzień d o b ry  w esoły  m on t a i  

p ły to w y  6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P ły ty
14.00 M uzyka ro zry w k o w a  14-40 P o g a d a n ­
k a  14.50 W iadom ości b ieżące i g ie łd a  18.00 
K o n ce rt p o p u la rn y  18.25 W iadom ości 
sp o rto w e 18.30 N asz języ k  21.50 Z życ ia  
gospodarczego  Ś ląsk a  22.00 K o n ce rt popu  
la rn y  23.05 Z akończenie p ro g ra m u .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I

C zw artek  30 m a rc a .
6.30 P ieśń  K iedy ra n n e  w sie ją  zorz»

6.35 G im n a sty k a  6.50 M uzyka 7.60 Dz en- 
•nk p o ran n y  7.15 M uzyka 8.00 A u d y c ia
d la  szkół 8.10 P rz e rw a  1109 P o ra n ek  
m uzyczny 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  

h e jn a ł z K rak o w a 12.03 A u d y o n  
ndn iow a 18.00 P rz e rw a  15.00 O pow iada 

uio 15.15 K o łp o ly  i r a d y  15.30 M uzyka 
ob iadow a 16.00 D zien n ik  popo łudn iow y  
18.05 W iadom ości gospodarcze 16.20 Ke- 
ourtaż  16.40 R ecita l o rg an o w y  1710 P o g a  
d an k a  17.20 W łosk ie  p ieśn i m iłosne 18.00 
A u d y c ja  d la  m łodzieży w ie jsk ie j 18.30 
F ra g m e n t z pow ieści W ę n d y  B rzesk ie j 
•8.47 M o n tu jem y  T y g o d n ik  dźw iękow y 
19.10 K o n ce rt ro zryw kow y  20.35 A udycjo 
u fo rm acy jn e  21.00 R ecit al sp iew aczv  

1.20' T e a tr  W y o b raźn i 2150 M uzvka z. 
u ły t 22.00 K o n ce rt o ra to ry jn y  ’2 55 P rze 
° ją d  p ra s y  2300 O sta tn ie  w iadom ości 
dz ienn ika  w iee-o rnego  K o m u n ik a t m ete 
oro’ogiezny  23 05 K oncert m uzvk i nol- 
skicj.

sudskiego. Na pierwszym planie w women 
cie składania hołdu sloją od lewe i: prza
wodniczący zarządu naczeln^ga PW K. p. 
Jadwiga Michałowska oraz kom endantka na 
czelna PW K. p. Stefania Frołow czowa.

'j  i -.i

W
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Postępow ali dalej-j Lujzzi zwrócił 

uwagę na to, że ten step, który na 
pierw szy rzut oka wydał mu się tak 
rów ny, przerzynany był we w szystkich  
kierunkach głębokimi w yrw am i, wsku  
tek gw ałtow nych deszczów i  poprzeci­
nany w pewn>ch odległościach polam i 
jałowcu, pięć do sześciu stóp w ysokie­
go. W  chw ili, kiedy w ychodzili z tej 
gęstw iny  spostrzegli Betranda przed  
sobą, który na nich zawołał;

— A gdzie to idziecje?
— Tam gdzieśm y już przyszli —- 

odpow iedział ojciec Brunon — gdyż  
w łaśnie ciehie szukamy.

— Poniew aż żeście m nie znaleźli, 
pow iedźcie, czego ode mnie chcecie.

— Ten pan ci to w ytłum aczy, bo 
ta jego się tyczy.

—  Do pioruna! Czy nie ma dosyć, 
że się nie dostał na dno sadzawki, co 
byłoby go z pewnością spotkało, gdyby  
nie wdanie się siostry A nieli.

— W  iej to im ieniu znów przycho­
dzę — rzekł Luizzi.

— Ażehv ocalić oficera 1 —  zapytał 
Bertrand ponura

—  Żeby go ocalić.
- -  N iech siostra  A niela  patrzy swo  

ich interesów! — odparł Bertrand z 
gniewem . W reszcie tym  dla was gorzej 
żeście się w m ieszali w ta  w szystko! 
T ym  gorzej dla ciebie, Brunonie, żeś 
się  także wmieszał! Zbłądziłeś, poka­
załeś obcemu drogę do Starego Alo,stu; 
to zdrada, a w iesz czym  za to płacimy.

—  Powód, który tu sprow adza tego 
pana, nie tyczy się tylko siostry A n ieli 
Niech mu pan to w ytłum aczy i czyń  
co ci trzeba.

Luizzi chciał zacząć mówić, lecz 
Bertrand znów zabrał głos:

— Poniew aż chcieliście zobaczyć 
jask in ię Starego Mostu, m usicie do 
niej w ejść zupełnie, a ponieważ jeste­
ście tak ciekaw i, pokażę wam  drogę, 
której nikt z was nje zna.

Bertrand natychm iast ruszył w dro 
gę, wchodząc w w yrw ę do połow y  
napełnioną wodą. Poniew aż Luizzi bał 
się póiść za nim i. Brunon pow iedz:ał 
do n ieco po cichu:

—  Teraz już cofnąć sję nje można. 
Po prawej i po lew ej stronie znajdują  
się  zapewne szuani. a może i za nami.

którzy by cię przeszyli kulam i za naj­
m niejszym  ruchem w przeciwną stru­
nę.

Luizzi ruszył naprzód i  po dziesię­
ciu minutach przybyli do wąwozu, kto 
rego dwa brzegi były kiedyś połączo­
ne mostem wspartym  na dwóch lu­
kach; jeden z nich był jeszcze cały i 
pad nim kilkunastu ludzi zebranych  
była około ogniska. Zaledwie spojrzeć 
raczyli na Brunona i  na jega wnuka; 
ale otoczyli Armanda, szepcząc po­
m iędzy sobą:

— To szpieg, cośm y go  spotkali 
dzisiejszej nocy.

N azw a ta wydała fię Armandów' 
nie dobrą wróżbą. A le. ponieważ odwa 
żył się na ten postępek, wierząc że na­
raża się na pewne niebezpieczeństwo  
udał, że nie zwraca uwagi na złe uspo 
sobienie szuanów. Jednakże spostrzegł 
że Macjuś przybliżył się do jednego  
szuana, który się usunął na stronę i 
rzekł do niego z przekąsem:

— Dzień dobru, oicze Petithomme, 
jak sie ma Ludwik.

— .Teko tako — odrzekł szuan.
—  To ty  jesteś Petithommem? — 

zapytał B m non tonem przyjacielskim .
—  Tak, ojcze Brunonie. Jakże s ;ę 

wam powodzi?
— N ie źle. nie źle.
Ani dziecię, anj starzec nie okazali 

najm niejszego w zruszenia, kiedy mó­
wili. jeden do mordercy sw ojego ojca, 
drugi do mordercy swoh'go syna. Z 
drugiej strony Luizzi nie w idział nic, 
coby w skazyw ało, że porucznik zastał 
przyniesiony w to m iejsce i czekał, 
żeby Bertrand go zaczął w ypytyw ać. *

Ten ostatni usiadł na wielkim  kamie­
niu, aparł ręce na kolanacn i  zapytał 
go, uchylając się ku ognisku:

— Czego żądacie?
•— Obawiam się, że nie będziecie  

mogli tego ni. zninić; ciiciałuym się  
w idzieć z więźniem.

— Co chcecie mu powiedzieć!
— Jest to tajem nica mjędzy mną 

i  nim.
Bertrand podniósł głowę i spoglą­

dał na Armanda wzrokiem zdziw ienia; 
potem przybrał dawną sw oją postuv,ę 
i w yciągając ręce ku ogniow i, zawołał 
na ludzis woich:

— Przyprowadźcie ranionego!
P a  chw ili Henryk się ukazał i Lu­

izzi mógł mu przypatrzeć się swobod­
nie. B ył to człowiek zaledwie dwadzie­
ścia pięć lat m ający, kształtów herku­
lesowych, z głow ą małą, czołem spła­
szczonym i muskał być czerwony przy  
swojej czarnej brodzie, wtenczas k iedy  
go cierpienia nie przycisnęły.

— Możecie ze sobą pomówić — po­
w iedział szuan. —- N ie troszcie się, 
dajem y wam dosyć czasu.

— Czy pan tu przybył — zapytał 
się H enryk — żeby się układać o moje 
wyswobodzenie?

— Nie — odrzekł baron — przy­
chodzę do pana w  im ieniu osoby, któ­
ra poznała cię w domu Jako ba.

— Od panny K aroliny, którą nazy­
w ają siostrą A nielą i która ma dwa  
im iona w braku nazwiska — opryskli 
wie powiedział H enryk —  i1 czega ona 
chce ode mnie?

d. c, n.
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50 lat była nieprzytomna
niezwykła zagadka medycyny

Przed kilku dniami zmarła w Ncv- 
wym Jorku w 'wieku 9S lat Alicja 
Fiinclier, siostra zmarłej w roku 1916 
jMollie Funcher, którą swego czasu na­
zywano w dziennikach całego świata 
.zagadką medycyny’1. Mollie przez 
50 lat była nieprzytomna i  w tym 
czasie

NAPISAŁA W TRANSIE  
60.000 LISTÓW.

Na tym jednak nie koniec, bo poza pi­
saniem listów w stanie zupełnej nie­
przytomności szyła ona ubrania, two­
rzyła arie, a następnie wykonywała je 
i  inne utwory na skrzypcach w sposob 
mistrzowski. Pa śmierci jej siostry 
wszystkie listy, które dotychczas znaj 
dowaly się u niej, zostały przekazane 
do muzeum psychologicznego w No­
wym Jorku.

Zagadka Mollie Funcher nie zo­
stała dotychczas rozwiązana, mimo że 
zajmowali się nią najwybitniejsi psy­
chologowie świata, a obecnie, gdy „za­
gadka medycyny1’ już nie żyje — nie 
prawdopodobnym jest, aby teraz ktoś 
mógł wpaść na to, jakie przyczyny 
"wpłynęły na ten niesłychany i jedyny 
zanotowany przez świat lekarski wy- 
oadek półwiekowej nieprzytomności i 
Łi’ansu, w którym

POTRAFIŁA TWORZYĆ RZE­
CZY W SPANIAŁE.

Histuna choroby Mollie nie jest 
długa i nic nie da się na jej podstawie 
wyciągnąć wniosków, co do przyczyny 
niesamowitej choroby. Mianowicie w 
roku 1866, jako 18-letma dziewczynka, 
podczas jazdy w dorożce, którą wyje­
chała z rodzicami na spacer, straciła 
nagle przytomność, osłabła i zaniemó­
wiła. Przez sześć lat znajdowała się 
-w s tan ie , k tó ry  w szyscy lekarze Jtre- 
ślali nie inaczej, jak krótkim i strasz­
nym słowem: agonia. Przez eaty ten 
czas sztucznie ją odżywiano i z vyi'el- 
kjmi trudnościami, ponieważ organizm 
niektórych pożywień nie chciał zupeł- 
nie przyjmować. Po sześciu latach w 
dzień swoich urodzin, a więc w L4 ro 
ku życia, przemówiła od chwili utra y 
przy tom ności no raz pierwszy,

JEDNAK PRZYTOMNOŚCI 
NIE ODZYSKAŁA.

W następny dzień po odzyskaniu przy 
tomności wzięła skrzypce i zagrała 
arię nikomu nieznaną, skomponowaną, 
jak twierdzili znawcy muzyki, przez 
siebie samą. Wykonanie było nadzwy­
czajne mimo to, że na skrzypcach nie 
grała przed chorobą nigdy.

Do rodziny „zagadki medycyny1 
zgłosił się wówczas dyrektor najwię- 
kszego podówczas na świecite cyrku 
Barnuma i zaofiarował rodzinie 
100.0(10 funtów szterlingów za prawo 
obwożenia chorej po wszystkich naj­
większych miastach świata przez dwa 
lata- Mimo, że dyrektor zapewniał 
utrzymanie rodzinie, któraby z nią 
podróżowała, opiekę najsławniejszych 
lekarzy świata i złote łóżko, w którym

byłaby pokazywana publiczności, ro­
dzina na tę propozycję nie zgodziła się 

W 40 roku życia po utracie przy­
tomności zaczęła tworzyć

NAJFANTASTYCZNIEJSZE  
RYSUNKI.

Między innymi rysowała samolot, któ­
ry rzuca bomby na oddział przechodzą 
cych szosą źołnierzył Należy przy­

pomnieć, że był to rok 1906!
Dnia 3 lutego 1916 roku odzyskała 

przytomność i nie mogła zrozumieć, że 
jest już starą kobietą. Była jednak na 
wszystko mało wrażliwa i wielu rze­
czy nie mogła zrozumieć. Mówiła języ­
kiem, przypominającym język małych 
dzieci i z trudnością łączyła poszcze­
gólne litery w słowa. Po dwóch dniach 
straciła przytomność i w pięć dni póź­
niej zmarła.

N A S I O N A
R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

RAFIA 
K A R B O L IN E U M  
C H E M I K A L I A

Zawierciańscy ompiacy
uczą się  rzem iosła

Istniejąca w Zawierciu Organizacja 
Młodzieży Pracującej prowadzi od Paru  
.a t własne warsztaty stolarskie, bednar­
skie i kołodziejskie, w których pod fa­
chowym kierownictwem m ajstra  w yra­
biają  młodzi ompiacy różne sprzęty na 
zamówienie, wchodzące w zakres tych 
rzemiosł. Ostatnie trzy la tg, intensywnej 
pracy i nauki w tych rzemiosłach, doprt, 
wadziły do tego, że 11 ompiaków wyzwo 
Hło się w tych dniaeh na czeladników w 
rzemiośle stolarskim , bednarskim  i koło­
dziejskim.

Wręczenie książeczek czeladniczych o i  
było sie w sposób uroczysty, albowiem 
dzień ten był wielkim świętem dla za­
wierciańskiego OMP-u. W dniu tyra w 
ogólnej sali warsztatów stolarskich prócz 
ompiaków i om.piacz.ek zebrali się przed­
stawiciele władz, przemysłu, organizacji 
oraz rodzice ompiaków.

Uroczystość zagaił prezes OMP-u p re­
zydent Kowalski, k tóry  jednocześnie wy 
głosił okolicznościowe przemówienie, PO

czym starosta mgr. Trznadel wrąozyl ora 
piaJkom książeczki czeladnicze, wystawio 
ue przez Izbą Rzemieślniczą w Kielcacti 
na polecenie której egzamin zdawali om- 
piacy w Sosnowcu.

Książeczki czeladnicze w rzemiośle 
etolgrskim otrzymali: W ładysław Turlej 
P io tr Baryła, Jan  Gonach, H enryk Grye* 
Dor, Tadeusz Bergier, M arian Makieła, 
Franciszek Serwatka i Mieczysław Leś­
niak. W zawodzie bednarskim: Stefan
Maehelski, Zygmunt Jarnieki. W koło­
dziejskim — Władysław KorCipa-

Narazie wyzwoleni czeladnicy pozosta. 
ną jeszcze w w arsztatach ompiaekicb, 
jednakże w najbliższym czasie zamierza 
ją  oni rozpocząć staran ia  o pracą w miej 
seowym lub pobliskim przemyśle, a go 
towi są nawet emigrować jak  najdalej 
cd Zawiercia.

Wśród pozostałych ompiaków wre rów 
uież gorączkowa praca nad usamodziel­
nieniem się w obranym rzemiośle.

sf^oiiy
Czy Rotholc, Koziołek i

w alczyć będą w Katowicach i
Kolczyński
i 2 kwietnia

W związku z wyelinowaniem w walkach 
grupowych o bokserskie mstrzostwo Polski 
doskonałych pięściarzy członków drużyny 
narodowej Rotholca (Warszawa) i Koziołka 
(Poznań), których start w finałowych wal 
kach w dniu 1 i 2 kwietnia w Katowicach 
byŁby zarówno ze wzglądów sportowych, jak
i finansowych wskazany, organizatorzy m- 
strzów — Śląski okr. związek bokserski 
zwrócili się telefon’cznie do polskiego związ 
ku bokserskiego w Poznaniu z prośbą o ze 
Zwolenie na pozakonkursowy start tych za 
wodników w ramach mistrzostw Polski.

Poza tem Śląsk’ OZB. domaga się u 
względnienia w drużynie najlepszego bokie 
ra Polski i Europy. Kolczyńskiego, który

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

M Ę M / 19 9 •
Wysoki, chudy pan wszedł do jedne­

go 't magazynów galan tery jnych  przy 
ul. Modrzęjowskiej.

Niepewny krok i inonokl w oku zdra 
dzaly arystokratę, a  m isternie strzyżony 
wąsik nasuw ał podejr;enje, że właściciel 
jego, mimo przekroczenia pięćdziesiątki, 
nie zrezygnował jeszcze z powodzenia a 
pici picknej,

I  w istocie wytworny przybysz zwró­
cił się d*o stojącej za ladą blondyneczki 
■i nadzwyczaj przymilnym  uśmiechem*

— Czy mógłbym panią o coś prosić, 
piękne dziecko?

Panienka zarum ieniła się.
— Słucham pana
— Ale ta k chciałbym do pani mówić, 

żeby nikt nie słysrał...

Wiqc może na ucho
— Nie. Nie na ucho. Niczego mi na 

ucho nie trzeba. Ale może poszłaby ml 
pani — na rękę...

— A więc rękawiczki — westchnął® 
spytała z zawodowym uśmiechem.
z ulgą ekspedientka. — Który numer? — 

— Sześćdziesiąty pierwszy, mieszka* 
ne dwa; w bramie, pierwsce piętro, na 
lej samej ulicy, dziubdziulko moja.

To mówiąc, wytworny pan ujął ekspi 
dientkę za podbródek, ta za® narobi a 
krzyku, wohec czego właściciel lirmy wy 
bieg? na ulice 1 s p ro w a d z ił policjanta.

*  •  *

Sąd skaza? pana Ernesta — Ksawerego 
TJ. na tydzień aresztu % mwieszeniem.

z przyczyn od siebie niezależnych, nie mógł 
brać udz ału w walkach eliminacyjnych.

Tragiczna śmierć
M it.SzuvANtA Jt',z,uUA

W podziemiach kopalni Mysłowec 
wydaizył się nieszczęśliwy wyps lek, 
któremu u.egł wozak 33 letni Grzegorz 
DarBU, pochodzący z Jęzora. Baran cył 
zaJćty popychaniem wózków z  węglem 
i w czasie pracy uderzony zostai sztabą 
żelazną w głowę tak nieszczęśliwe, że 
padi trupem, na miejscu. Zwłoki ofiary 
wypadku przewieziono do kostnicy szpi 
ta la  Spółki Brackiej w Mysłowicach.

Z  Z a w w S e r c e a
(z) DNI KOLONIALNE. Z inicja tywy 

zawierciańskiego obwodu Ligi Morskiej 
i Ko'onialnej odbyio się onegdaj w sali 
posiedzeń rady m iejskiej zebranie orga­
nizacyjno kom itetu „Dni Kolonialnych', 
które odbędą się w dniaeh od 23 do '0 
kw ietnia br. Po dyskusji dokonano wy­
boru komitetu, który zajmie się zorgani­
zowaniem ,.Dni’ na terenie Zawiercia.

(z) WYNIKI KWESTY. Miejski komi 
cet pomocy dzieciom i młodzieży podaj® 
do publicznej wiadomości, że kwesta, u- 
liczna, urządzona w Zawierciu w niedzio 
lę, duia 26 bm. przyniosła 236 zł. 48 gr. 
•:zy*tego dochodu. Suma t-a przeznaczona 
zostanie na „Święcone* dla dzieci naj­
biedniejszych,

 oOo------

Organizowali zebrania
PRZEĆ IWKEUGIJ NE

Przed Sądem Okręgowym w Jaro -ła  
wiu stanęli członkowie cWici* z miejsca 
w ości Tuczępy po w. Jarosław, W ładysław 
Szopień i Jan  Bałucb pod zarzutem orga 
uizowania zebrań, ca których padały 
Uuźnierstwa przeciw religii katolickiej

Po przeprowadzonej rozprawie Szo­
pień skazany został na 1 rok, a Bału-h 
na 8 miesięcy więzienia.

 o Po-----

Pcdirżnął nnrzeaouj gardło
i  POWlEijEL S IĘ

Z W ilejki donoszą o wstrząsającej 
ubrodni j a k a  w ydarzyła się w m. D oili 
nów.

Mianowicie podczas kłótni między r.a 
rzeczeństwem, Filemon Poplewko porw il 
-lóż i podrznął ga rdlo swej narzeczonej 
Teodorze Aksiutyczównie. Po dokonaniu 
• brodni, Poplewko pobiegł do stod ty, 
gdzie na pułapie sporządził prowizor j cz 
uą szubienicę na  której odebrał sobie ży 
cie.

Zostawił 4fl tys. zł. kaucii
I ZBIEGŁ

W  swoim czasie został zatrzymamy
Organizatorzy sugerują, że bez udziału* } Osa dzouy w areszcie śledczym Żyd z Pa

tych zawodników, a w szczególności Kolczyń 
skiego, narażeni byliby na znaczny deficyt 
kasowy. Ą *4^

Śląski OZB. traktować chce start tych 
trzech zawodn:ków jako walkę pozakonkur 
sową, postarali się o przeciwników dla nich.

W pierwszym dniu Rotholc walczyłby w 
wadze koguciej z Koziołk:em, zaś Kolczyń 
ski pierwszego dnia walczyłby z Hertlem 
(Śląsk), w drugim dniu z jednym z pokorni 
nych w finale p’erwszycli mistrzostw. 
Rotholc w drugim dniu miałby za przeciwni 
ka jednego z much, zaś Koziołek walczyłby 
w drugim dniu z Jarząblc em (Śląsk).

Piłkarze Włoch I Prażyli'
W POI.SCE?

Do S ekretariatu  Polskiego Zw. Piłki 
Nożnej wpłynął list od związku rumuń 
skiego, w którym Rumuni proponują ro 
zegnanie spatkauua między* «ńu  w owego 
Rum unia — Polska w term inie 17 lub 
24 września w Bukareszcie.

Równocześnie związek fiński zwrócił 
•ię do PZPN z propozycją odstąpiona 
Folsce meczu z reprezentacją olimpijską 
Włoch tournee której po Europie Północ 
uej organizuje związek fiński.

Fcza tym do PZPN wpłynęła również 
propozycja zw. niemieckiego k<óry prag 
me ściągnąć do Europy piłkarzy brazy­
lijskich, że skłonny jest odstąpić jeden 
z terminów Po’soe.

a r
ryża Bernard Rawski, obywatel franku 

>oęhodzący z Łodzi. Przyjeżdżał oo 
d o  Polski cołem załatwienia inters 

sów swej fabryki lai&k w Paryżu. W la 
dze stwierdziły, że trudnił się przy tym 
przemytem w alut i że przesznraglowal 
z Polski przeszło 86.000 zł. Wobec tego 
aresztowano go na stacji granicznej w 
Zbąszyniu i odstawiono do Poznania.

W skutek rozmaitych interwencji sad 
zgodził się na wypuszczenie Rawskiego 
ua  wolną stopę pod warunkiem złożenia 
kaucji w wysokości 46.000 zł. R aysk i 
kaucję tę złożył i opuścił Polskę.

Obecnie wyznaczona była przed są 
dem poznańskim, na sesji wyjazdowej W 
Zbąszyniu rozprawa karna, u® którą Ran 
bki nie stawił się, wobee czego «ąd osrłisl 
zawieszenie postępowania karnego przł 
ci w niemu a kaucję uznał za przepadłą.

Tragedia rodzinna
W JAROSŁAWIU

Niezwykłą tragfcdię rodzim ą za not a 
wauo w Jarosławiu. Oto przed kUku tj  
goduiami zm arła w następstwie korapli 
kaoji pogrypowycii 20-letnia Stanisławą 
tró jn iak  Śmiercią córki tak się przebił 

jej ojciec Jan  Trojm ak, że dostał ataka 
sercg i zmarł, mimo udzielonej pomocy 
lekarskiej.

Zona tragicznie zmarłego dostała P® 
zgonie córki paraliżu kręgosłupa i w Lei 
ngdz'cjnym stanie zosta®! przewieziona 
do szpitala.
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Z ŻYCIA POLITYCZNEGO ITALII.
Na zdjęciu — uroczysta inauguracja fa ■ 

szystowskiej izby korporacyjnej w Rzymie, 
w czasie której król i cesarz W ktor Ema 
iluel III wygłosił mowę tronową.

Na zdjęciu widzimy: króla Wiktora E
manuela w otoczeniu członków rodziny kró 
łewsk ej podczas wygłaszania mowy trm o 
wej; obok króla siedzą: książę Piemon­
tu następca tronu Italii, wicekról Abisynii 
ks. Aosta oraz ks ążęta krwi. Na prawo, po 
środku członkow nowej izby stoją: szef
rządu Mussolini, mm. lir. Ciano oraz inni 
członkowie gabinetu.

M * r z ą d n y  M p r z y ś  —
ż e l o z l r o  e i e f c ś r y c z n e

nabędziecie u nas na bardzo dogodnych warunkach opłacając zł. 1.70 przez 10 mie 

sięcy w okresie propagandy w mar.su.

Dodajemy bezpłatnie bardzo praktyczną i cenną premię.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

aft!

Nr. II Km. 165/39 i 701/39 r.

OtfWu S Z C Z E N iE
Komornik tłądu Grodzkiego w Sosnow 

cu, Ii-go rewiru egzekucyjnego Jan  
Lhrząstowski zam. w Sosnowcu, przy u- 
licy Pańskiej pod Nr. 34-a, na zasadzie 
a r .. 602, 603 i 604 k. p. e. ogłasza, że ce­
lem zaspokojenie wierzytelności różnych 
wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji niżej wymienionych 
ruchomości:

Dnia 5-go kwietnia l9:i9 roku w I-j m 
term inie o godzinie 10 m. 30 w Sosnowcu 
przy ulicy Barbary pod Nr. 19, składa­
jących się z różnych ruchomości, oszaco­
wanych na łączną sumę 610 zi.

Dnia 20-go kwietnia 1939 roku w 1-ym 
term inie o godzinie II m. 30 w Sosnowcu 
juzy ulicy W arszawskiej poa Nr. 6, skia 
dających się z różnych ruchomości, osza­
cowanych mi łączną sumę 975 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu 
'b y  facji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czę ny iii.

‘sosnowiec, dnia 27 m arca 1939 roku 
Komornik rewiru IJ-go 

JAN rTTPZASTOWSKl.

O  n “

Dziś ostatni dzień!
Dwię kobiety, dwie m ilosc, dwa 

światy w filmie pi

W ro ’. gl. LUIZA RAINER, FER­
NAND GRAVEY, Miliza KOR JUS 

Pocz. I seansu o 5.30.
Wejście tylko na seansy.

B eroczae  obrady
CZŁONKÓW CZELADZKIEJ 

BRYNICY
W ub. niedzielę pod przewoduictwem 

o. Tujchmaua i przy udziale 136 osób od 
było się walne zebranie członków K. S. 
Bryuicy w Czeladzi. Na asesorów popro­
szono pp.: Fr. P asternaka i L. Gaika, a 
na sekretarza p. J Przybylskiego.

Sprawozdanie ogólne z działalności 
klubu zreferował p. St. Irzyeki. Brynica 
w okresie s p r  a w o z d a w c z y m pracowała w 
h trudnych warunkach, a zwłaszcza ze 
względu na brak należytego ogrodzenia 
stadionu sportowego w Czeladzi.

Drużyny piłkarskie Brynicy zawody 
mistrzowskie musiały rozgrywać na ob 
cym terenie. W ciągu roku wydano z 
kasy klubowej 4000 zł. Przy omawianiu 
sprawozdania z działalności sekcji pił­
karskiej wyróżniono gracza pierwszej 
drużyny Fr. B arana za największy udział

Wyciąć! Przechować!

T E L I F 0N Z A Ł A T W  
każde Twe życzenie

Bsrai
ii/iE Z btA aoiiu  - & A ... * *. r* i a u i KI I HETONIARSKI

i © z e #  W&gctiiky S o s n o w i e c
ULICA DZIEWICZA Nr. 12 przystanek tramwajowy

"WYKONYWA, pomniki i grobowce z białego i z czerwonego piaskowca, z g ran i­
tu, z m arm uru i z sztucznego kamienia, p łyty chodnikowe, krawężniki, siupy o.- 
grodzeniowe, dreny studzienne, studzienki rewizyjne, senody i posadzki mozaiko. 
wre i betonowe, terrazzo, parapety okienne, blaty stołowe i wszelkie roboty w za­

kres rzeźbiarsko - kam ieniarski i betoniarski wschodzące.
Wykonanie solidno i terminowe. W arunki dogodne. Ceny przystępne.

AFISZE wykonuje gustownie, szybko i tanio 
d r u k a r n i a  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a "

6 - 14-97

MEBLE
Kompletne pokoje, sztuki pojedyncze. — 
Tapczany, otomany. Kluby. Kanadyjskie 
fotele. Saloniki. W ykonanie solidne i 
gwarantowano poleca na długoterminowe 

sp łaty  
T G M C Z V K  

Sosnowiec, Sklep główny Pieraekiego 1 
I 1 Maja i*. Telefony: 62-367 i 63-195.

Firm a egzystuje od 1910 roku.
F ilii na Nowopogońskiej nie posiadam.
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DZIŚ

KINO „ iłA 0 Ł Ę 8 s€ ” ^
DZIŚPotężny fjlra

G L O S  M A T K I
Film ten wszystkichzachwyci i oczaruje 

W ro] gł. największy tenor świata. BENIAMINO GIGLI 
I MARIA CEBOTARI znakomita śpiewaczka włoska, 

oraz PIOTRUŚ ROSSĘ
Początek o godz. 17.30 w njedz. 15.30

♦  
4 
f

.J t
KINO , .R a TRIA“

DZIŚ

Genialna aktorka P a u l a  W e s s e i y
w dramacie życiowym p. t.

Córka Znachora
w rozegranych zawoąach.

W dyskusji nad sprawozdaniem rozwi 
oęla się ożywiona, dyskusja Ustępujące­
mu zarządowi udzielono absolutorium, 
po czym dokonano wyboru nowych władz

Zarząd stanowią pp.: St. Irzyeki — 
rrezes, J. Drygała, K. Tormiński, J. 
Szlefarski, H. Sierpiński, J . Przybylski, 
J  Jeleń, R. Wilk i W. Sikora. Kierow­
nikiem sekcji piłkarskiej nożnej obrano 
p. J. Szkoca, kier. drugiej drużyny p. J. 
Przybylskiego, a kier. juniorów p. M. 
Jaworka.

W skład komisji rewizyjuej wchodzą 
pp.: J. Tajehman, B. Wyględacz i 11. W i 
łow«ki. Zebrani uchwalili budżet na 1939 
rok w sumie 3066 zł. oraz zalecili znrząda 
wi poprowadzić pracę w kierunku wycho 
wail’a nowych graczy dla zasilenia swych 
drużyn piłkarskich.

Baworowski w ygra ł
TURNIEJ W JUAN LES PINS

W Juan  les Pins odbyły się finały 
międzynarodowego turn ieju  tenisowego.

W grze pojedynczej panów Baworow

oki zajął pierwsze miejsce, bijąc w fina 
le po zaciętej walce Abdelessana S.9, 
12:10, 6:4.

W grze mieszanej para polaka Jędrz© 
jowska — Baworowski przegrała w fina 
le z parą Wewers -  Boussus 1:6, 11Ą
6:8.

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCHOW ANIE
— —  mammammmpwmmmmmmmmm
RUTYNOWANY nauczyciel z Będzina 
uctziela niemieckiego. Zgłoszenia filia 
Będzin pod W. M.
POSADY I PRA CE

POTRZEBNA onduiatorka wykwalifiko­
wana od zaraz. Róża Kupka, Sosnowice 
Targowa 9 Rozalią*.__________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od za 
raz. I. Anisman, Targowa 16, Sosnowice
K U P N O  i SPRZEDAŻ

L iN u L c U M
iieraty. nhodnik, wycieraczki, szczotki^ 
pędzle, rneble koszykowe, lozka polowe i 
jirt. gospodarstwa domowego poleca:

Lucjan $t^a8ińs*i
SOSNOWIEC. 3 Maja 30. teł. 61.780. Ceny
niskie. ___
SPRZEDAM budkę Sosnowiec, ul. Le­
gionów ubek Ubezoieezalni. Wiadomosń
Dęblińską 11, sklep Kucharskiego. ___

W A J i O W A
preparaty  chemiczneiw/iwozr

sztuczne, kłącza daiii, cebulki mieczyków 
oraz krzaki róż poleca B. SERWET < S’ - 
SKI, Sosnowiec. 1 go Maja 6. icl. 62Ć53 
KLUB skórą kryty, kasa żelazna, biur­
ko am erykańskie z zaluzją, jadalnio dę­
bowa, szafa z zaluzją, biurka tanio po. 
lcca B. Błbtuiewsku handel mebli no­
wych i używanych Sosnowiec. 3 Maja 7 
tylko w podwórzu.
ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGINĄŁ dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Włoszezowskie 4.1 V 1924 r. 
Nr. 362/742889 na imię Nusyna Werdygio-
rą  ze Szczekocin.___________
GOZDALŚKI JÓZEF zgubił dowód kole­
jowy Nr. 25429 wydany przez Dyre&c.ą 
Warszawską. _
WALDEMAR WIECZOREK zgubił do­
wód lio ejowy wydany przez Dyrekcję 
Warszawska. _
UNIF.W A ŻNIAM zagubiona kąrłe rze­
mieślnicza wydana przez starostwo za­
wierciańskie. P io tr Lenartowicz. Zawier­
cie ________
UNIEWAŻNIAM zagubiona W -żeezkę 
wojskowa wydana urzcz P. K. U. Za­
wiercie. Koner Ludwik.
0  ń  H '  R

"~li*KECZĄ T H I ,  
S Z Y L D Y

gwoździe do sztandarów solidnie, szybko
1 tanio

S T Y B L I M  *»K I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 30. tel. 61.700

P I E C Z Ę C I E
S Z Y L D Y

monogramy i prace grawerskie w solid­
nym wykonaniu L. W ILSKI, Sosnowiec, 
W arszawska 4.

P r m  r e n t a  wynosi
'Adres Redakcji. Administracji i Drukar 

Telefony: Redakcji 6.16 92. 
Konto czekowe P K

miesięcznie z ł .  %
ni: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-*. 
Administracji 6.14 97.
O. Katowice 314.247

CENY OGŁOSZEŃ:
za w'ersz milimetrowy pr?ed tekstem 1 ze, w tekście 50 gr., zn tekstem 40 gr. Ogto< 
srania tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglim-enia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. —< 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc-

Wydawca; Helena Monsiorska Druk. „F*Dres Zagłębii“ Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor: Tadeusz Lipski


